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D Z W O N N I E D Z l E L l i Y

Najświętsza Marja Panna w chwale niebieskiej — Górna część ołtarza Wita
Stwosza w kościele Marjackim w Krakowie.

Przed  w y b o r a m i  -
Kiedy Namiestnik Chrystusów na ziemi ogłosił światu kato

lickiemu wielką i nieustannie trwać mającą krucjatę Akcji Kato
lickiej, podkreślał nieraz i dobitnie, że ludzie biorący udział w 
Akcji Katolickiej mają intenzywnie pracować nad wyrobieniem 
i uświęceniem własnem, bo skoro nie będą w nas krążyć życiodajne 
soki Chrystusowej laski, która każdy nasz czyn ma ożywiać — 
to wszystkie wysiłki Akcji Katol. choćby największe, nie będą bu
dowaniem mocuem i trwałem, lecz tylko nerwowem opędzaniem 
się przed komarami i pracowitem stawianiem gmachów na pia
sku, po to, żeby wnet patrzyć na ich rufinę. I w tym nakazie 
Ojca św. należy upatrywać kolebkę tak wspaniale rozkwitającego 
ruchu rekolekcyjnego, misyjnego, eucharystycznego i t. d.

Ogól katolików i to dość znaczny przyjął do wiadomości 
tylko tę pierwszą, zresztą podstawową, część wezwania papiien

a n i e  o w y b o r a c h
skiego, a za to przeoczył lub świadomie poniechał myśl drugą, 
to znaczy tę wielką misję wśród mas, wśród rządów państw i do
browolnie a bezprawnie zrezygnował z wpływu na bieg spraw 
publicznych w świecie. Krótko mówiąc całe liczne tysiące kato
lików wycofały się same (czasem zresztą nastraszone) d t zakry- 
stji i stamtąd wygodnie przez zakratowane okienka wyglądają 
na świat i obserwują bieg spraw publicznych, nie usiłując nawet 
spełniać wielkiej misji, którą katolicyzm wobec tego świata ma 
do spełnienia, conajwyżej ograniczając się tylko do protestowania. 
A tymczasem bezbożny socjalizm czy Jtomunjjzm lub napozór 
mniej niebezpieczny lilierulizm lub faszyzm czy sprzeciwiający się 
wszelkim, rozumnym a koniecznym reformom konserwatyzm — 
gospodarują po swojemu, nie oglądając się nawet na naukę Chry
stusową, lub przyjmując (z niej tylko to, co im jest na rękę. A cl
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co by powinni pracować nad wykonaniom : całego program u k a to 
licyzmu siedzą tym czasem  jak  trusie  i nie chcą się ocknąć t  m b  
łej drzemki.

Jeśli po tych ogólnych uw agach spojrzym y na  b i e g  s p r a w  
w P o l s c e  to musimy stw ierdzić, żei i u Ulas dość je s t  tak ich  
co się zam knęli w zakrystji, czekając, że P an  Bóg w cudowny 
sposób poprze ich n iedbalstw a i sam  za nich n a  nich ciążące obo
wiązki będzie spełniał. Namnożyło się oportunistów  t. j. ludzi, 
k tó rzy  za w szelką cenę chcą mieć sam i ty lko  clileb i spokój, 
kiedy oni w łaśnie powinni toczyć bój o spraw iedliw ość i o z wy,-* 
cięstw-ó idei Chrystusowej n a  każdem  polu życia publicznego. 
Oczywiście kato licy  nie mogą się licytować z kom unistam i czy 
z radykałam i, obiecując g ruszk i na wierzbie i nie przebiera jąc  
w środkach, ale n i e  p o w i n n i  s o b i e  ż a d n ą  m i a r ą  d a ć  
w y t r ą c i ć  z r ę k i  i n i c j a t y w y  w s p r a w a c h ,  k t ó r e  
na  u  o h r  z e  ś <c i j a  n i e  n i e  c z e k a j ą .  — N iektórzy  myślą, 
że jeśli im rano i wieczór wolno pacierz mówić, albo że kościoły 
u nas nie płoną i p rocesja  może jeszcze przejść  swobodnie przez 
ulicę, to już w szystko spełnione. Bez wątpienia, że są  to wielkie 
dobra i Bogu za n ie n a  klęczkach nam dziękować, a le  n a  miły 
Bóg. nie zapom inajm yż że my mamy obowiązek walczyć o zreali/ 
zowanie pełn i życia chrześcijańskiego w każdym  calu: a  więc 
i w m ałżeństw ie i w szkolnictwie, i w polityce w ew nętrznej 
i zagranicznej i w ustaw odaw stw ie społecznem  [i w  ciągiem  d ą 
żeniu do możliwie sprawiedliwego podziału dóbr i dobrodziejstw  
p łynących ze s tro n y  państw7a  na jego obywateli. Od żadnych s łu 
sznych obowiązków ciążących na nas wobec państw a  się nie uchy
lamy, owszem w doli i niedoli przy państw ie s tać  mocno i o fia r
nie chcemy i będziemy, ale  nigdy nie wolno nam  zrezygnow ać z 
wielkiej i św iętej misji uehrześcijanienia Polski.

Niedawno na łam ach krakow skiego dzienn ika  „Głos Narodu** 
stojącego, jak  wiadomo n a  s tanow isku  katolicyzm u całkowitego, 
p. St. B u r ta n  przypom inając k o n i e c z n o ś ć  z j e d n o c z e n i a  
k a t o l i c k i c h  i y  w i o  ł ó w  w P o l s c e ,  postaw ił kato likom  
Polski ciężki, choć w dużej mierze słuszny zarzu t: „Najbardziej 
liczną ale  kłócącą się  g rupą  — są  katolicy**. J a k ż e  nie przyznać 
słuszności tem u tw ierdzeniu, skoro wiadomo, że w życiu pań-
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Onego czasu: Gcly sie przybliżył Jezus do Jerozolimy, 
ujrmwszy miasto, płakał nad niem, mówiąc: Że gdybyś i ty 
poznało, w ten dzień twój, co jest ku pokojowi tobie, a teraz 
zakryte jest przed oczyma twojemi. Albowiem przyjdą na 
ciebie dni: i obtoczą cię nieprzyjaciele twoi wałem, i oble- 
gą cię: i ścisną zewsząd: i na ziemię cię powałą, i synów 
twoich, którzy w tobie są, a nie zostawią w , tobie kamienia 
na kamieniu: dlatego, żeś nie poznało czasu nawiedzenia 
twego. A  wszedłszy do kościoła, pocżął wyganiać sprzeda
jących w nim, i kupujących, mówiąc im: Napisano: Że 
dom mój domem jest modlitwy. A  wyście go uczynili ja
skinią z bójców. I uczył codziennie w kościele.

I le  w a r te  je s t  n ie b o ?  W a r to ś ć  n ie b a  s ta ra l iś m y  się  
p o zn ać , p o ró w n u ją c  je  z z iem ią , k tó r a  sp o w o d u  ró ż n y c h  d o 
leg liw o śc i b ę d ą c y c h  n a s tę p s tw e m  g rz e c h u ,  je s t  ip a d o łe m  
p ła c z u :  „C ó ż  d z iw n eg o , że łzy p ły n ą ,  w szak  to  życie łez 
d o l in ą " .  P ła c z e  n a  n ie j cz łow iek , ro d z ą c  się , c ie rp i  przez 
p r z e c ią g  sw y ch  d n i i u m ie ra .  O to  h is to r ja  życia  lu d z 
k ie g o  n a  ziem i. N ę d z a  ziem i w y c isk a  łzy  i zi oczu  J e z u sa :  
„ u jrz a w sz y  m ia s to  p ła k a ł  n a d  n ie m " . , A  n a w e t  z a la ł  s ię  
łzam i z b ó lu  d la  n iew d z ięczn o śc i i  d z ikośc i lu d zk ie j. Św. 
B ry g id a ,  k tó r a  za s z c z e g ó ln ą  ła s k ą  B o s k ą  w id z ia ła  m ę k ę  
C h ry s tu s o w ą  w o b ja w ie n iu ,  p isze , że .k iedy  Jezus z k rz y 
żem  w y ch o d z ił  z b r a m  Je ru z a le m  p c h n ię ty  przez z a p a m ię 
t a ł e g o  w n ien aw iśc i  ży do w ina , p o to czy ł s ię  i u p a d ł  w k a 
łużę , a  p o d n o s z ą c  się , z an o s ił  się  od  p łaczu . A  ty m c z a se m  
w p rz e c iw s ta w ie n iu  do  z iem i w  o s ta tn ie m  ro zw aż an iu  w sp a r-

s tw a  nie odgryw am y te j roli ja k ą  dwudziestokilkom iljonowa rze
sza uświadomionych obyw ateli odgryw ać pow inna? Skoro słuszne 
żądania naszych A rcypasterzy  ta k  często zosta ją  bez odpowiedzi, 
a ich odezwy przebrzm iew ają bez echa? Kłócimy się o drobiazgi, 
nie bacząc na to, że skoro dzięki jednem u i zw artem u obozowi 
kato lick iem u osiągniem y n a  bieg sp raw  państw ow ych odpowied
ni wpływ, to niew ątpliw ie w szystkie piekące sp raw y  polityczne 
czy gospodarcze będą za ła tw iane w duchu Chrystusowej nauki, 
k tó ra  nikogo nie pozwala krzyw dzić i każe rządzić nie terrorem , 
ale spraw iedliw ością i miłością. W w i e l k i m  o b o z i e  k a 
t o l i c k i m  j e s t  m i e j s c e  d l a  w s z y s t k i c h ,  ^ k t ó r z y  
s i ę  d(o c a ł e g o  C h r y s t u s a  i całei. Jego  nau k i w życiu, 
a  nie na  papierze ty lko  przyznają. W szystko jedno kim  oni są : 
czy m ają dłonie sczern iałe  od pracy, czy um ysł spracow any rze
te lnym  wysiłkiem, czy mogą się w ykazać przodkam i sprzed  wie-i 
ków, czy jeszcze 100 la t  n iem a ja k  są  uwłaszczeni!

Piszem y o tem  w czasie dość gorącym, bo przed wyborami- 
do Sejm u i Senatu , nie dlatego jakobyśm y byli za pospiesznem 
skleceniem  ty lko  tym czasow ej g rupy  politycznej, k tó rab y  po t a r 
gach z łączy ła  się n a  k jlk a  tygodni, aby  się potem  znowu rozle
cieć i kluczyć nadal po m anowcach obcych katolicyzmowi, czeka
jąc  n a  ko rzystne  o fe rty  pa rty jne , a le  żeby stw ierdzić, że i dziey 
sięć jeszcze dalszych wyborów nie wzmocni naszego w pływ u na  
bieg sp raw  państw ow ych, o ile nie s tw orzym y jednego, zw artego, 
mocnego w zasadach dogm atycznych i  e tycznych  obozu o w iel
kim  program ie ca łkow ite j przebudowy państw a w  duchu Chry
stusow ej spraw iedliw ości i miłości.

Czy stw orzenie  tak iego  państw a  je s t  możliwe dziś, kiedy 
w szystko zdaje się drżeć pod nogam i? Ludzie o ząjęczem  sercu  
powsiadają, że nic się zrobić nie da. To jed nak  co się obecnitei 
dzieje w m ałej A ustrji, w skazuje na  to że nie je s t  to m rzonka, 
ale  rzecz do zrobienia! Tylko nje dajm y się nastraszyć! Był mo
żliwy komunizm, był możliwy h itleryzm  — je s t  możliwe istn ien ie  
pań s tw a  Chrystusowego pomiędzy nami. Tylko trzeba  być św ię ty 
mi ja k  anieli, pracow ać ja k  niewolnicy, a  walczyć ja k  rycerze 
krzyżow i! A ludzie sz tandarow i naprzód, i niech nam  nie mówią 
o minimaliźmie ale m aksym aliźm ie katolickim !

tą po Świątkach
c i n a  s ło w a c h  s a m e g o  B o g a , zo b aczy liśm y  n ie b o  ja k o  k r a 
in ę  w ie c z n e g o , n icz em  n ie z a m ą c o n e g o  w e se la  i  szczęścia . 
Już c h o ć b y  d la te g o ,  że w  n ie b ie  n ie m a  te g o  d łu g ie g o  
ła ń c u c h a  n ie szczęść  i c ięża ró w , k tó re  p r z y g n ia ta ją  z iem ię , 
je s t  o n o  g o d n e  p o ż ą d a n ia  i w sze lk ieg o  w y s iłk u . A le  uw a- 
żm y jeszcze , o ile  c e n n ie jsz e m  s ta n ie  s ię  n ie b o  d la  ‘n as , 
g d y  z a s ta n o w im y  s ię :  k to  i co  je s t  w n ie b ie ;  czyli w eź
m ie m y  n ie b o  n ie  n e g a ty w n ie  w p o ró w n a n iu  z z iem ią  (czego  
n ie m a  w  n ie b ie ) ,  a le  p o zy ty w n ie , co ono  m ie śc i  w7 ,sob ie .

Ile  w a r te  je s t  n ie b o  ? T y le  ile  zn aczą  d la  n a s  n a s i  
k re w n i,  p rz o d k o w ie ,  p rz y ja c ie le ,  k tó rz y  już  z a n io ła m i  i 
św ię ty m i zaży w a ją  w ieczne j szczęśliw ości. N ie  m a c ie  a n io 
łów  i  św ię ty c h  w  n ie b ie ?  Czyż ta m  n ie  ży ją , już n ie ś m ie r 
te ln ie ,  w asze  k o c h a n e  dz iec i, za k tó re m i  w a la liśc ie  ty le  łe z ?  
A  o n e  ta m  w ś ró d  o rsz a k u , n ie p rz e lic z o n e g o  c h o d z ą  za B a 
r a n k ie m  w b ia ły c h  s z a ta c h  z p a lm a m i w  rę k u .  T o  n a s i  
b r a c ia  i s io s t ry :  k re w  z k rw i,  k o ść  z k o śc i  nasze j. 'C zyż 
ta m  już n ie  c z e k a ją  n a  n a s  ro d z ic e , k tó ry c h  n ie  .m ożem y 
z a p o m n ie ć ?  Z o b a c tzy:m\y ic h  w n a s z e m u  ich  szczęściu . T a m  
twój d r o g i  m ąż , w ie rn a  m a łż o n k a  —  ta m  p rz y ja c ie l ,  k tó ry c h  
z a b r a ła  n ie  n azaw sze  śm ie rć .  N ie b o  ic h  n a m  w ró c i. P ła k a l iś c ie  
g d y ś c ie  ic h  k ła d l i  d o  g ro b u ,  b ęd z iec ie  ic h  z r a d o ś c ią  o g l ą 
d a ć  i  już n a  zaw sze b ę d ą  w a s i ;  już śm ie rć  w as  n ie  rozdzie li. 
T u  n a  ziem i ty lu  z ły ch  ludzi n a s  o ta c z a  —  o jak że  częs to  
c z y n ią  n a sz e  życie  n ie z n o ś n e m ! —  w n ie b ie  o b c o w a n ie  
(p rz e s ta w a n ie )  z s a m y m i ty lk o  d o b ry m i i życzliw ym i. Co 
za r a d o ś ć !  S y n u , c ó rk o  zobaczysz  tw ą  p o b o ż n ą  i d o b r ą  m a t 
k ę , k tó re j  p a m ię ć  jeszcze  dz is ia j po  ty lu  la ta c h  n ie  pozwmli
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c i zejść n a  złe d ro g i .  S ie ro to ,  tw ój o jc iec , tw ój ‘żyw icie l 
o d n a jd z ie  się . C o  za w id o k  u r a d u je  tw e o k o :  ty lu  tświę- 
ty ch , k tó ry c h  dziś w zyw asz w l i ta n j i ,  w o jsk a  a n io łó w  ze 
w szy stk im i ic h  c h ó r a m i  aż do  C h e ru b in ó w  i S e ra f in ó w . A 
ch o ć  ta k a  św ię to ść  dziew ic , m ęczen n ik ó w , w yznaw ców , p o 
k u tn ik ó w , a p o s to łó w , p a t r ja r c h ó w  n a s  o toczy , n ie  b ęd z ie m y  
r o b a k a m i  i k a r ła m i  w o b ec  n ic h , p o czu jem y  się  b r a ć m i  z n i 
m i :  ,,u  O jc a  m e g o  je s t  m ie sz k a ń  w ie le “ .

Ile  je s t  w a r te  n ie b o ?  T y le ,  ile  Jezus. P rzy  Jezusie  b ę 
dziem y. N a  J e g o  w id o k  b ęd z ie m y  w o łać  w  u p o je n iu  d u c h a , 
ja k  a p o s to ło w ie  n a  T a b o r :  , ,P a n ie  d o b rz e  n a m  tu  b y ć “ . 
B ęd z iem y  o g lą d a ć  i c a ło w a ć  te  św ię te  rę c e  i  n o g i ,  k tó re ,  
b y śm y  szczęśc ia  n ie b a  zażyw ali, do  k rzy ża  b y ły  p rz y b ite .  
N ie ty lk o  o g lą d a ć  Jezu sa , a le  p rz e s ta w a ć  z N im  b ęd z iem y . 
S p e łn i  Jezus  o b ie tn ic ę :  ,,ch o d z ić  b ę d ą  ze m n ą  w b ie li, 
iż g o d n i  s ą “ . O bj. 3, 4. W ię c e j :  J e g o  c h w a ła ,  n a sz ą  b ę d z ie  
w e d łu g  s łów  A p o s to ła :  ,,w szy s tk o  w asze  jes t. A  wy C h r y s tu 
so w i:  a  C h ry s tu s  B o ży “ . N ie ty lk o  św ięc i i a n io ło w ie  n a s i,  
a le  B ó g  nasz . C zyśm y  n ie ra z  n ie  s łysze li, g d y  n a d c h o d z ą  
dzieci g o s p o d a rz a ,  to  p rz y w ią za n y  do  ro d z in y  s łu g a  m ó w i : 
i d ą  n a sz e  d z ie c i?  I m y  o c h w a le  n a sz e g o  B o g a  > p o w ie m y : 
n asz  B ó g , n a s z ą  J e g o  c h w a ła  i  J e g o  n ie b o  n a  w iek i;w iek ó w . 
S u r s u m  c o r d a  (k o rd a )  — w g ó r ę  s e rc a !  X . St. M.
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Akcja Katolicka a polityka
W związku z zaproszeniem  do kom isji wyborczej S tow arzy

szenia K obiet A kcji K atolickiej w p rasie  pojaw iły się ko m cm  
tarze , mogące w b łąd  wprowadzić czytelników  co do s tanow iska  
A kcji K ato lick iej wobec polityki i ak c ji  p a r ty jn e j .  Dlatego 
(uważamy za niezbędne przypom nieć zasady, (k tórem i k ieru je  
się A kcja  K ato licka  w powyższej dziedzinie.

S ta tu t  S tow arzyszeń A kcji K atolickiej, zatw ierdzony przez 
E piskopat Polsk i i uzgodniony z rządem  polskim, w ayt. 3, p o s ta 
naw ia: .jStowarzyszenie s to i poza i ponad partjam i politycznem i".

Stolica A postolska uje je dnokro t nie podkreśla ła  ca łkow itą  
apolityczność A kcji K atolickiej. Ojciec św. P ius X I w przem ó
wieniu sweni n a  Zjeździe Federacji włoskiej mężczyzn k a to li
ków7 w r. 1926 s tw ierdz ił:  „A kcja  K ato licka  sto i i  działa  ponad 
i poza wszelkiem i p a r tjam i politycznemi. Ona nie chce pracow ać 
dla p a r tj i ,  ani być p a r t  ją  polityczną".

Jeszcze silniej i  szerzej podkreśla  tę  zasadę Papież  w liście 
swym  do k a rd y n a ła  — p a tr ja rc h y  Lizbony z końca  1933 r. „Ro
zumie się — czytam y we ,w spom nianym  liście — że A kcja  K a
tolicka, podobnie ja k  Kościół, k tó rego  je s t  bezpośrednią współ
pracow niczką, ima n a  w idoku nie cel m a te r ja  lny lecz cel duchowy. 
Z tego też  względu, ta k  sam o ja k  k ieru jący  n|ią Kościół, k tó ry  
s to i ponad i poza p a r tjam i politycznemi, nie może A kcja  K ato 
licka z n a tu ry  rzeczy oslunjiać sobą in teresów  poszczególnych 
grup, lecz zm ierza do uzyskanjia dla dusz dobra  istotnego, szerzy 
k ró lestw o Chrystusow e wśród jednostek , rodzin i społeczeństw  
oraz  łączy pod sw em i pokojowemi sz tandaram i, w doskonalej 
i zdyscyplinow anej harm onji, tych  w szystk ich  wiernych, k tórzy  
p rag n ą  współdziałać w śwjiętej i doniosłej p racy  apostolskiej".

Pow yższa zasada odnosi sjię do sA kcji K atolickiej j a  k  o 
o r g a n i z a c j i .  Nie może ona  b rać  udziału  w życiu politycz
ne m i w ak c ji  pa r ty jn e j. N atom iast poszczególni katolicy, człon
kowie A kcji K atolickiej, mogą brać udział w organizacjach  o cha
ra k te rze  politycznym , o ile p rogram y tych  organizacyj i dzia
łalność ich d a ją  dosta teczną  gw arancję  uszanow ania praw  bo
skich  i dobra dusz ludzkich. W  tym  w ypadku jednak  nie d z ia 
ła ją  oni w ch a ra k te rze  przedstaw icieli /A kcji Katolickiej, ale 
w ystępu ją  w cho rak te rze  opiAYoątno p ryw atnym  i na sw oją wy
łącznie odpowiedzialność. ,

C zy s t a n i e m y  w p o ł o w i e  d r o g i ?
O d ch w ili ,  w k tó re j  w y g ło s i łe m  o d czy t w  K ra k o w ie  

o k o n ie c z n o śc i  z a ję c ia  b e z ro b o tn e j  in te l ig e n c j i  n a  w si u p ły 
n ę ły  d w a  m ie s ią c e .

W ia d o m o ,  że po  r e fe ra c ie  o d b y ła  s ię  d y s k u s ja  i u c h w a 
lo n o  w m iosek ks. p ro f .  W e ry ń s k ie g o ,  b y  p rz y s tą p ić  d o  z o r g a 
n izo w a n ia  s to w a rz y sz e n ia ,  k tó re  z a ję ło b y  się u m ie sz c z a n ie m  
po  w siach  n aszy ch  b e z ro b o tn y c h  in te l ig e n tó w , zw łaszcza  m ło 
d y c h  sił n a u c zy c ie lsk ic h . M yśli m o je  zn a laz ły  żywy o d d źw ięk  
w s fe r a c h  ,,A k c ji  K a to l ic k ie j“ , n ie  zn a laz ły  ty lk o  p o p a rc ia  
w c e n t r a l i  ra d jo w e j  w W a rsz a w ie ,  s k ą d  o t rz y m a łe m  o d p o 
w iedź przez  s ta c ję  r a d jo w ą  w K ra k o w ie ,  że c e n t r a la  n ie  ,,ak - 
ceptow ra ł a “ m o je g o  p rz e m ó w ie n ia  z g ło sz o n e g o  w d w ó c h  
d ru k o w a n y c h  e g z e m p la rz a c h .

N a to m ia s t  z g ro m a d z e n ie  o só b  ze s fe r  sp o łe c z n y c h  w 
wr T a rn o w ie ,  w k tó re m  u c z e s tn ic z y ło  300  o só b  z a in te re s o 
w ało  s ię  żywo lo se m  in te l ig e n c j i  b e z ro b o tn e j  zw łaszcza  
a k a d e m ik ó w  i  p rz y rz e k ło  czy n n e  p o p a rc ie  w k ie r u n k u  z a 
t ru d n ie n ia  ic h  w p ra c y  sp o łeczn e j n a  w si zw łaszcza  p rzy  
z a k ła d a n iu  i  p ro w a d z e n iu  sp ó łd z ie ln i .

P o zw o lę  so b ie  tu  zw róc ić  u w a g ę  czy te ln ik ó w  ,,D z w o n u  
N ie d z .“ n a  s ta n o w isk o , ja k ie  w tej s p ra w ie  za ję ło  ,,to w a 
rzy s tw o  ro ln icz e  M a ło p o ls k ie 44. O to  w  sw ym  ty g o d n ik u  , ,Z a 
g r o d a  w zo ro w a  —  P rz e w o d n ik  k ó łe k  ro ln ic z y c h 4' p rz e m ó w iło

przez je g o  R e d a k to r a  inż. M. N o w a k a  w N r . 28-9 |W ten  
s p o s ó b : I

, , J e d n ą  z w ie lu  p rzy czy n , d la  k tó ry c h  p r a c a  ro ln icza  
n a  w si t a k  t r u d n o  się  p rz y jm o w a ła ,  a  n a w e t  p rz y jm u je ,  s p o 
w o d o w a n a  je s t  b ra k ie m , w z g lę d n ie  za m a łą  liczbą  n a  wsi 
ludz i św ia tły c h , in te l ig e n tn y c h ,  k tó rz y b y , w yksz ta łc iw szy  
się , ch c ie li  p ośw ięc ić  sw ą  w iedzę  i p ra c ę ,  a b y  d o p o m ó c  
w si do  w y d o b y c ia  się  z t ru d n o ś c i  g o s p o d a rc z y c h  i p o w ie d z 
m y  o tw a rc ie  —  z a c o fa n ia  i c ie m n o ty .. .  A  w ieś n a s z a  c ią g le  
je s t  t ą  r o lą  u g o r n ą ,  k tó r a  cz e k a  n a  sw eg o  siew cę , a  racze j 
w ie lu  s iew ców , k tó rz y b y  zaję li się  p r a c ą  jej siew u i w y k o n a li  
j ą  k u  p o ży tk o w i i. c h w a le  wsi i O jczyzny  nasze j. - Ileż to
s p ra w  m o ż n a  z o rg a n iz o w a ć  w k ażd e j g ro m a d z ie  o b o k  o r 
gan izacji, p ro d u k c j i  —  zbyt, h a n d e l ,  p rz e tw ó rs tw o , sp ó łd z ie l
czość k re d y to w a ,  d z ia ła ln o ść  o św ia to w a , czy te ln ie , o c h ro n k i ,  
p rz e d sz k o la  i  t. d. do  czeg o  t rz e b a  ludzi, ludz i i lu d z i . ..“

W  M a ło p o ls c e  w sc h o d n ie j  in te l ig e n c ja  r u s k a  p o c h o 
d z ą c a  ze w si z ro z u m ia ła ,  że ty lk o  p rzez  p o w ró t  n a  wieś 
p o d n ie s ie  j ą  —  i z ro b i ła  to , o rg a n iz u je  w sp ó łd z ie lczo ść  i h a n 
d e l  w ie jsk i ,  p rzez  co  n a w e t  dziś, g d y  n a  n asze j wsi w idz im y  
i s ły szy m y  ty le  la m e n tó w  o b ied z ie , n ęd zy  i k ry zy sie , do- 
p row tadziła  w ieś  ta m te js z ą  d o  p o d n ie s ie n ia  g o s p o d a rc z e g o .  

D o ty c h c z a s  w s p o m n ia łe m , ja k  p rz e m a w ia ją  i p iszą  w tej
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sp ra w ie  ludzie  in te l ig e n tn i .  M oże k to ś  c z y ta ją c  p o w y ż sz e -g ło 
sy p rz y ja c ió ł  lu d u , zechce  d o w ied z ieć  się , co  o te j .p ra c y  
n a  w si m y śli  i m ów i sam  lu d  i ja k  się  o d n o s i  do  n ie j b e z 
r o b o tn a  in te l ig e n c ja .

O tóż pozw olę  so b ie  p rzy to czy ć  tu  w s tre sz cz en iu  m yśli 
w ło śc ia n in a  W ie rz c h o w in y  o g ła s z a n e  w  ty g o d n ik u  „ Z a g r o 
d a " ,  i B a r t ło m ie ja  K n a p ik a .  P ie rw szy  z n ich  sądz i, że b e z 
w a ru n k o w o  w ieś p o trz e b u je  s ta łe j  p o m o c y , gdy ż  m a ła  g a r 
s tk a  s łu ch a czó w , b o d a j  czy s ie d e m n a s tu  zn a jd z ie  się  we 
wsi, k tó rz y  k o r z y s ta ją  z odczy tó w  {p re leg en tó w . A d ru g i  
tw ie rd z i, ,,cóż z te j p o m o cy , k t ó r e j  m i u d z ie la  in s t r u k to r  
ro ln iczy  d o ra ź n ie ,  n ie c h  z a m ie sz k a  n a  wsi, n iech  p ra c u je  ze' 
m n ą ,  a lb o  k ie ru je  s ta le  m o je m  g o s p o d a rs tw e m , a b y m  w i
d z ia ł i  p r z e k o n a ł  s ię  o s k u tk a c h  je g o  p r a c y “ .

W re sz c ie  n ie c h  zab ie rze  g ło s  in te l ig e n c ja ,  k tó r a  już 
p rz y b y ła  n a  w ieś z a p ro sz o n a  przez  p o d p is a n e g o .  „ T ę 
s k n iły śm y  —- w o ła ją  n a .u c zy c ie lk i  —  w u d rę c e  d u c h a  
do  chw ili ,  w k tó re j  d a m y  u p u s t  n a szy m  u czu c io m  w o c h r o n 
ce i  w o d c z y ta c h  w  św ie tl ic ac h , p r a g n ę ły ś m y  za * u t r z y 
m a n ie  i  10 zł. m ie s ię c z n ie  p ra c o w a ć ,  b y le  ty lk o  n ie  m a r n o 
w ać  n a b y te j  w iedzy  w b e z cz y n n o śc i  i  n ie  być  c ię ż a re m  r o 
d z icom , k tó rz y  m u sz ą  jeszcze k sz ta łc ić  m ło d sz e  ro d z e ń s tw o . 
S k o ń czy ły  s ię  już n asze  c ie rp ie n ia ,  z n a la z ły śm y  z ro zu m ien ie  
i w d z ięczn o ść  ro d z icó w , k tó rz y  p o w ie rzy li  n a m  n a jm ło d sz e  
dziec i, n a  w y c h o w a n ie  w o c h ro n c e " .

O b y  ja k  n a j ry c h le j  od  d z ie s ią tk ó w  ty s ięcy  b e z ro b o tn y c h  
ty s ią c e  w si p o ls k ic h  o trz y m a ły  w ^k ró tk im  czas ie  p o m o c  
w ty c h  p e łn y c h  u d r ę k i  m o ra ln e j  i  fizycznej czasach . 
________________________________________ Ks. Golba Franciszek .

Działacz społeczny na wsi
Z akład  Polityki Ekonomicznej i Socjologji ł Wsi %(będący 

częścią Szkoły Głównej G ospodarstw a Wiejskiego), k tórego głów
nym  z celów je s t  przysparzanie  krajow i działaczy społecznych 
wdejskich z wyższem  w ykształceniem , ogłasza ^konkurs na  n ap i
sanie życiorysów tak ich  działaczy bez względu na  ich przygoto
wanie. Za najlepsze życiorysy napisane przez wieśniaków zostają  
wyznaczone nagrody: p ierw sza 250 zł., dwie drugie po 100 zł. 
i dwie trzecie po 50 zł., oraz 10 wyróżnień po 20 zł. Za najo 
lepsze życiorysy napisane przez msoby nie z p racy  rą k  żyjące 
nagroda p ierw sza wynosić będzie j250 zł., d ruga 100 zł., oraz 
trzecia  50 zł., a  poza,tem 1 trzy  w yróżnienia po 20 zł. Sąd k o n 
kursow y będzie się sk łada ł ze znawców społecznej działalności 
w iejskiej. Rozmiary życiorysu w inny-w ynosić  od 20 do 60 stron 
pismu. Term in nadsy łan ia  życiorysów upływ a z dniem 15 s tycz
nia 1936 roku . Życiorysy należy nadsyłać pod adresem ; Z ak ład  
Po lityk i Ekonomicznej S. G. G. W. w W arszawie, ul. Hoża 71.

Ogłoszenie tego konkursu  znajdzie zapewne żyw y od
dźwięk wśród pracow ników  na  niwie społecznej.

Mało je s t  jeszcze na wsi działaczy społecznych, m iłujących 
wieś i p racu jących  dla dobra ogółu wieśniaków, ale je s t  ich 
coraz więcej. A że po trzeba ich je s t  jeszcze ogromna, więc dobrze 
będzie, gdy s ta n ą  przed oczami naszego czytającego społeczeń
s tw a  p rzy k ład y  tych  działaczy, k tó rych  życiorysy można będzie 
Ipebraó i podać do wiadomości ogólnej. r

W Rzymie odbyły się niedawno wielkie m anifestacje \z a 'w o jn ą  
z A bisynją. W pochodzie niesiono jn an ek in y  wyśmiewające

stanow isko A nglji i Japonji.

G enerał OO. Kapucynów  O. W igiljusz a  V astagna bawił n iedaw no’ 
w Polsce. Na fotografji widzimy w pośrodku Ks. A rcybiskupa 
Galla, obok z siwrą d ługą brodą O. Generał.

Działalność społeczna n a  wsi obecnie potrzebuje  ludzi um yśl
nie do tego ksztiałc/onjych i to wysoko, a le  n a  nich nie można p o 
przestać. Działalność społeczna na wsi musi być szeroko rozlana, 
ogarniać ludzi wszelkich stanow isk , a  przedew szystk iem  p o trze
buje, by wśród wieśniaków  żyjących z p racy  rąk , n ie  brakow ało 
działaczy społecznych, by tacy  właśnie działacze byli szeroko 
po k ra j  u rozrzuceni, by praw ie  każda  Wieś m ogła szczycić isię 
nimi.

Z atem  przedew szystk iem  idzie o to, by zapomocą konkursu  
wydobyć n a  św iatło  dzienne życiorysy wieśniaków, k tó rzy  
żyjąc we wsi nie zam y k a ją  się w troskach  o siebie sam ych i sw e 
rodziny, a le  dobro ogólne mjają /na celu oraz do (niego swoim 
rozumem i wpływem  się przyczyniają, oddziaływujące na sw e oto
czenie w duchu tego dobra.

Idzie o to, by uwidocznić w jak i sposób rozwinęły się w nich 
dobre chęci, w jak i sposób i w czem icłi p rac a  społeczna się 
uwidoczniła, na jak ie  n a tra f ia ła  przeszkody, k to  jej pom agał 
a  k to  przeszkadzał, ja k  się przeszkody daw ały  usunąć, albo 
też ja k  s tan ę ły  na  zawadzie i dobrym  chęciom rozwinąć się nie 
pozwoliły. Rozumiie się, że ja k  każdy życiorys, ta k  i ten  musi 
zaw ierać wiadomości o osobie działacza, czyli o jego pochodzeniu 
uczeniu się, życiu rodzinne/m i p rac y  codziennej, a  \ tak że
0 miejscowościach, p rzebyw ania oraz s tosunkach  w nich p an u ją -  
jbycb i t. pj.y a  wszystkjo z podaniem  czasu, fkiedy się to działo.

Życiorys ta k i  może bądź własny, bądź nap isany  p rz e z  tac 
kiego św iadka, k tó ry  p a trz y ł zbliska na postępow anie działacza.

Obok życiorysów wieśniaków7-działaczy społecznych pożą
dane są  też  dla ko n ku rsu  życiorysy działaczy społecznych w iej
sk ich  zpośród instruk torów , nauczycieli rolnictwa, nauczycieli 
szkół powszechnych, zpośród in te ligencji wogóle księży, w ła
ścicieli ziem skich, zpośród ilekarzy, adw okatów , (urzędników, 
[mieszczan i wszelkich osób bez różnicy s tanow iska, m a ją tk u
1 w yksz ta łcen ia  zarówno mężczyzn ja k  i niew iast, o ile /dzia
łalność społeczna ich w ciągu dłuższego o k resu  życia była  ^ k ie 
row ana k u  dobru wsi i pozostaw iła w yraźne ślady.

Życiorys — ja k  donoszą in icjatorzy  — będzie oceniany nie 
w edług tego, k to  najw ięcej zrobił w życiu dobrego, a le  /który 
życiorys będzie napisany  najbardziej szczerze, prawdziwie i u> 
miejętnie.

My z naszej s tro n y  bardzo pragnęlibyśm y, by wśród życiory
sów, jak ie  z różnych s tro n  Polski nap łyną  do Szkoły 'Głównej 
G ospodarstw a W iejskiego w W arszawie, nie brakło  pism  pocho
dzących od kato lick ich  działaczy społecznych, k tórycli i  w na -̂ 
szej diecezji z każdym  rokiem  więcej je s t  n a  wsi. 4>o nich 
właśnie* zw racam y s(ię z prośbą, Iby o tak im  konkursie  (pa
m iętali. V

Z ŻAŁOBNEJ KARTY.
Śp. ks. p ra ła t  Józef Chrząszcz, k a te c h e ta  i działacz społecz

ny, przyjaciel młodzieży, założyciel i d y re k to r  pryw. Seminarjum 
im. K ingi w Tarnowie, zm arł n a  anew ryzm  serca  w 51 r. ż. i 30 
k ap łańs tw a . Zgon zaskoczył go na  posterunku  jako redak to ra  
tygodnika  diecezjalnego „Nasza Sprawa*4, którego był też założy
cielem. Zasyłam y serdeczne słow a współczucia b ra tn iem u o rg a 
nowi prasy.

Ś. p. Józef A ngrabajtis , w łaściciel popularnego handlu dewo- 
cyjnego, znany z pobożności sodalis i te rc ja rz , zm arł w 76-(y.m 
r. życia. Cześć pam ięci wzorowego kato lika  i zasłużonego obyw a

tela  krakow skiego, wieloletniego przyjaciela naszego pisma.
Zasłużony ach itek t,  członek A kadem ji Umiejętności, śp. 

prof. dr. J a n  Sas Zubrzycki zm arł w 75 r. ż. we Lwowie.
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Z Archidiecezji Krakowskiej.
ZMIANY WŚRÓD DUCHOWIEŃSTWA.

ROKIETĄ I MANTOLETEM ODZNACZONY: ksiądz Włady: 
sław Rychlik, proboszcz w Radoczy. INSTYTUOWANY NA 
PROBOSTWO w Tłuczani ks. Wojciech K arabuła. ADMINISTRA
TORAMI MIANOWANI: ks. Klemens Niegłos w Bieńkówcc, 
ks. Jan Lupa w Skotnikach, ,.ks. dr. Stanisław Buchała w S k a
winie, ks. Stanisław Maślak w Paczółfcowicach, ks. Józef Zać 
stawniak w Mogile, ks. Wojciech Krzyżak w Bachowicaćh.

EKSPOZYTEM MIANOWANY: ks. Leopold Bukowski w 
Krzeczowie,. KATECHETAMI MIANOWANI: ks. Władysław* i.
Chowaniec w Andrychowie, ks. Stanisław Dąbrowski w K rak o 
wie, ks. Franciszek Czar no ta w Borku Fałęckim .

XX. WI K A R  JUSZE PRZENIESIENI: ks. Bajer A n d rze j
z Morawicy do Więcławie, ks. dr. Bober Piotr do par. św. Szcze
pana w Krakowie, ks. Bzowski Leon z Oboczni do Białej, ks. 
Grobs Władysław z Milówki do i Czernichowa, ks. Kasprzyk 
Kazimierz z Ciężkowic do Mogilan, ks. Krzewski Franciszek z 
Nowej Góry do Jaw orzna, ks. M agiera Władysław z Poronina do 
Mucharza, ks. Rutana Jan z Mogiły do Milówki, ks. Silan An
drzej z Łętowni do Niedźwiedzia, ks. Studenta wicz Franciszek 
z Dziekanowic do W róblewie, ks. Szafraniec Władysław z W ró
blo wic do Nowej Góry, ks. Szarek Jan z Jaw o rzna  do Dąbrowy 
(par. Jaw orzno), ks. Zajda Franciszek z Ujsół do Łętowni, ks. 
Zapała Józef z Bachowie do A ndrychowa, ks. Zwardoń Józef 
z M ucharza do Świątnik Górnych, ks. Żądło Mikołaj z 1 Białego 
Kościoła do Jeleśni.

PRZENIESIENI: ks. Gabryl Franciszek z Czernichowa do 
K urji Metropol. w Krakowie, ks. Bajer Stanisław z Babic do 
Szczakowej. y

NOWOWYŚWIĘCENI KSIĘŻA MIANOWANI W1KARJU- 
SZAMI: ks. Ciepiela Franciszek w Babicach, ks. Bowsila* Józef 
w Oświęcimiu, ks. Gigoń Antoni w Dziekanowicach, ks. Ghp- 
szek Józef w Poroninie, ks. Jura Feliks w Białym r Kościele, 
ks. Leśniak Andrzej w Ujsołach, ks. Ostafiu Franciszek w Cięż
kowicach, ks. Piela Franciszek w Choczni, ks. Syrek Józef w Mo
rawicy, ks. Zyzański Franciszek w Osielcu.

• »
ZWOLNIENI: ks. Marsza! Jan z ekspozytury  w Skotnikach, 

ks. Uehoń Józef i ks. Świąder Józef z duszpaste rs tw a  we F ra n 
cji, ks. Juras Stanisław z ekspozytury  w Krzeczowiie, ks. Polony 
Władysław z w ik a r ja tu  w Mogilanach.

MIANOWANI: ks. Mars za 1 Jan kapelanem  zakładu  dla ob łą 
kanych  w Kobierzynie, Ks. Polony Władysław kapelanem  k la 
sztoru K arm elitanek  Bosych w K rakow ie Jn a  Wesołej).

PRZEDSTAWIENI NA PROBOSTWA: ks. Górkiewicz Adam 
w Makowie, ks. Łabędź Konstanty w Czarnym Dunajcu, ks. Frą- 
czek Ludwik w Za lasie._____________________________________
KSIĄŻKI.

W W ydawnictw ie Księży Jezuitów , K raków , K opernika 26 
ukazały  się świeżo następu jące  dziełka:

Ks. Prof. Dr. Józef Kaczmarczyk. Charakter Chrystusa. Str. 
180 in 80. Cena egz. br. 1.80. ofpir. 8 i zł. Rzecz oparta, na głębo- 
kiem s tud jum  Ew angelji i gruntow nej znajomości odnośnej lite 
ra tu ry  ta k  katolickiej, jak  p ro testanckie j. Całe mnóstwo spo
strzeżeń  bądź całkiem  oryginalnych, bądź doskonało zebranych 
z najw ybitn ie jszych  pisarzy, zwłaszcza rozdział o M esjańskiej 
i boskiej samowiedzy C hrystusa  niezmiernie przekonyw ujący. 
Kaznodziejom, konferencjonistom , katechetom  bardzo pożyteczne. 
Niemałą korzyść z tej książki odniosą i in teligentn i czytelnicy
świeccy, szukający  pogłębienia lub oświecenia wiary.

Emil Fiedler. Dobry Bóg. Str. 144. Cena egz. br. 1.20. Śliczne 
ciepłe, w nikliw e a na wielkiej znajomości dyszy współczesnej 
oparte  rozw ażania o dobroci Bożej. J e s t  to książka, k tó ra  w prost 
zdobywa um ysły  i serca. Na obecne czasy, ta k  pełne goryczy 
i pesynizmu, rzecz niezmiernie odpowiednia. Trzebaby ją w t y 
siącach egzem plarzy rozrzucić po całym  świecie.

Ks. Prof. dr. Tihamer Toth. Chrystus i młodzieniec. Str.
484. Cena egz. br. 2.0 opr. 4.40.

Znany w ybitny nowoczesny kaznodzieja, apologeta i k ie ro w 
nik młodzieży daje w tej książce, pojętej, jako listy do młoh 
dych, niezm iernie p rak tyczne  a pełne chrześcijańskiego du 
cha rady  i. pouczenia. O młodego chłopca, k tó ryby  tę  książkę 
Uważnie p rzeczytał i  w życie wpoił, możnaby być spokojnym, że 
wyrośnie na  dzielnego, pożytecznego społeczeństwu człow ieka 
i wzorowego chrześcijanina.

P o d z i ę k o w a ń !  e.
Podpisany dziękuje P. Teodorowi Treścińskiem u, organmi- 

strzow i w Kai w ar j i Zebrzydowskiej, za solidne a bardzo tan ie  
wykonanie nowych organów w kościele w Międzybrodziu Bial- 
skiem.  ......................  Ks. Zabrzeski, proboszcz.

Ś. p. Jan Gołąb
Dnia 23 z. m. zm arł po- 

długich cierpieniach, szero
ko znany i mile ceniony 
dla gorliwości i owocnej 
pracy katolicko-społecznej, 
ś. p. J a n  Gołąb.

Od pół w ieku widzimy 
Co w różnych organizacjach 
katolickich, na  s tanow is
kach odpowiedzialnych, w al
czącego słowem i czynem 
w obronie praw  Kościoła.
Widzimy Co w różnych 
bractw ach  kościelnych w no
szącego wszędzie g łęboką 
wiarę i rzec można asce
tyzm. Z nana nam  je s t  jjego 
łagodność i gorące serce
dla bliźnich. Będąc przełożonym od | wielu la t w I I I  Zakonie 
św. F ranciszka  przy kościele OO. Reformatów, dał się ś. p. 
poznać jako trosk liw y opiekun  ubogich ,i gorliwy w ykonaw ca 
reguł serafickich. Przez 30 la t s ta ł  n a  czele K ongregacji Męż
czyzn „Dobrej śm ierci44, poświęcając w szystkie - sw e siły  te j 
tej ważnej placówce.

Nie było w naszem  mieście żadnych m anifestacyj*kato lick ich , 
w k tó rychby  śp. nie b ra ł czynnego udziału. Pam iętam y, jak  przed 
sam ą w ojną E uropejską  z in ic ja tyw y ś. p. nie dopuszczono do 
odegrania w żydowskim cyrku , „Męki P ań sk ie j44. Spraw a ta  
naw et oparła  się o m inisterstw o Spraw W ew nętrznych w W ied
niu, jednak  silny  duch kato licki chlubnie zwyciężył.

Ś. p. był pierwszym, k tó ry  rozpoczął akc ję  tęp ien ia  niei- 
skrom nych k a r te k  i obrazów. Usilnem zabieganiem śp. spowodo
wał, że ówczesny delegat N am iestn ictw a ś. p. Fedorowicz w ydał 
nakaz usunięcia z w ystaw  sklepow ych k a r te k  pornograficznych. 
Znany był ś. p. J a n  Gołąb, jako w ytraw ny  i n iestrudzony p rze
wodnik p ielgrzym ek do miejsc świętych.

To też wiadoanpść o Jego  śmierci napełn iła  wielkim  sm u t
kiem  całe społeczeństwo katolickie. Pogrzeb ś. p. był na jlep 
szym dowodem, jak  dalece zaskarb ili sobie serca  bliźnich.

Po odpraw ieniu nabożeństw a przy zwłokach ś. p. przez
O. super. Ochęduszkę z T. J .  w yruszył z kaplicy na  cm en tarzu  
Rakowickim, orszak żałobny, w k tó ry m  wzięły udział nie
przeliczone tłum y publiczności, poprzedzane różnemi o rgan iza
cjami i  zastępam i D uchow ieństw a z O. Prow incja łem  Anatolem  
Pytlik iem  z zakonu 0 0 .  Reformatów’ i O. Superjorem  Ochędusz- 
lcą z T. J . na czele. Nad grobem  pożegnał zm arłego gorącem  
przemówienilem O. Pro  W. P ytlik , kreśląc Jego żywot ta k  owocny 
w życiu katolicko-społecznem. Przem ówienie w yw arło  na  w szyst
kich głębokie wrażenie. Długo jeszcze po usypaniu m ogiły 
pozostaw ały tłum y  w iernych w cichej modlitwie za duszę śp. 
Zaznaczamy, że ś. p. J a n  Gołąb byl jednym  z n a js ta rszy ch  
czyteln ików  „D zwonu Niedzielnego44. Cześć Jego pamięci!
Losowanie książeczek P. K. O.

Dnia 25 liipca 1935 r. odbyło s ię  w Centrali P. K. O. w W ar
szawie 26-tte z rzędu losowanie książeczek na prem jow ane w kłady 
oszczędnościowe Serjil Ii-ej.

Po zl. 1.000 o trzym ują  właściciele następu jących  k s ią 
żeczek *

51.489, 52.208, 52.650, 54.186, 55.208, 55.270, 55.831, 56.048; 
57.078, 57.510, 57.610, 57.821, 57.924, 58.195, 58.472, 58.669;
58.815, 59.256, 60.533, 61.858, 61.984, 62.020, 65.088, 65.836;
66.061 66.351, 67.106, •67.691, 67.732,68.583, 69.244, 69.496, 69.744, 
70.858, 71.972, '72.044, 72.352, 72.392, 73.468, 74.726; 74.900,

76.617, 76.873, 77.294, 77.855, 78.373,. 78.946,
82.983, 83.754, 84.758, 87.537, 87.699; 88.136,

'91.558, 91.637, 92.611, 93.235, 94.324; 94.511,
94.709. 96.421, 96.803, 96.939, 98.627, 98.866,
99.426. 99.619. 100.548, • 101.061, 101,889, 102.040,

102.428; 102.449; 102,601, 103 681, 105.931, • 106.123, 106.786, 107.520. 
108.181, 108.265,109.220, 109.553, 110.752, 111.629, 111.816,112.110
113.312, 113.463, 114.202, 114.556, 115.189, 115.471, 115.671
116.303, 116.398, 116.767,116.869, 117.230, 117.504, 118.894, 118.993

W ylosowane dawniej a niepodjęte książeczki prem jow ane 
Serji ii-ej nr. 1 1 3 . 3 4 5 . _____________________________ ■

Na życzenie j>. Dr. Eug. Jelonka podajemy do wiadomości, 
że od połowy czerwca nie prowadzi już dzilalu ,,Zr Pofeki“ i ,.Ze 
świata'1.

75.400, 75.897, 
80.332, 80.736,
88.377, 89.319,
94.523, 94.588, 
98.868, 99.236,
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HENRYK BIŁKA.

P O L E S I E
4 P o le sz u k  n ie  zna  in n e g o  za jęc ia  p ró c z  p ra c y  n a  ro li ,  
ry b o łó s tw a ,  s p ła w ia n ia  d rzew a . A to  w ła śn ie  n ie  p rz y n o s i  
ż a d n e j  k o rzy śc i.  Co p r a w d a  ry b o łó s tw o , . jak o  g o s p o d a rs tw o  
ry b n e ,  d o b rz e  p ro w a d z o n e ,  m o g ło b y  d a ć  vp o w ażn y  d o c h ó d  
P o le sz u k o m , g d y ż  tu ta j  ry b  je s t  m n ó s tw o  w rz e k a c h , k a 
n a ła c h  i m o k r a d ła c h .  A le  b r a k  g ło w y , k tó r a b y  u ję ła  w w ła 
ściw y sp o só b  o c h ro n ę  ry b  i p o s ta r a ł a  s ię  o zby t z łow io ny ch . 
T y m c z a se m  ry b y  n ie  są  p ie lę g n o w a n e ;  a  ło w io n e  n ie ra z  
w  s p o só b  b a r b a rz y ń s k i ,  z zn iszczen iem  n a r y b k u .  M asy  ry b  
są  n ie ra z  p o ży w ien iem  P o le sz u k a . K ie d y  w c h a c ie  z a b r a k 
n ie  c h le b a ,  to  te n  i c a ły  d z ień  p rz e s ie d z i  n a  b a g n a c h ,  z a 
s ta w ia ją c  w ięc ie rze , s iec i, w ę d k i  i w ró żn e  in n e  sp o so b y  
łow i ry b ę ,  a b y  z te g o  m ie ć  ś n ia d a n ie  d la  g ło d n e j  ro d z in y , 
k tó r a  n ie ra z  czek a  n a  p o w ró t  o jc a  z ry b o łó s tw a ,  ,ab y  p rz y 
n ie s io n e  ry b y  z a raz  p iec  n a  pożyw ien ie .

W  rz e k a c h  p o le sk ic h  je s t  m n ó s tw o  szczu p akó w , k tó re  
d o c h o d z ą  i do  2 m e tró w  d łu g o śc i .  P o z a te m :  o k o n ie , jaz ie , 
liny , k a r a s i e ;  te  o s ta tn ie  zw ykle s ied z ą  w p o ro ś n ię ty m  
m u le  u  b rz e ’g u  k a n a łu  lu b  ro z g a łę z io n e j  rzek i. P o  ^b ag 
n a c h  znow u m a le ń k ie  w ju n y , k tó r e  ło w ią c ,  c h ło p  z a k ła d a  
n a  w ą s k ic h  p rz e p ły w a c h  w ięc ie rz e , czyli kosze , d o  k tó ry c h  
w ju n y  w szed łszy , n ie  m o g ą  w y jść  z p o w ro te m . N a  .p ły t 
k ic h  w o d a c h ,  p o ro ś n ię ty c h  s ito w iem , P o le szu c y  ło w ią  k a 
ra s ie  lu b  l in y  za p o m o c ą  d u ży ch  koszów , m a ją c y c h  u g ó ry  
2 sk rz y żo w a n e  o b łą k i  d o  c h w y ta n ia ,  d o k o ła  o p le c io n y  
i bez d n a .  C h a d z ia j  ta k i  w dziew a ła p c ie  i ła c h m a n y  i c h o 
dzi p o p a s  w  w odzie , z a rz u c a ją c  b e z d e n n y  kosz  n a \ w o d ę ,  
aż  d o  d n a  je z io ra  i szu k a  przez  o tw ó r  u g ó ry ,  ik ijem , 
czy n ie m a  ry b y . Z n a la z łs z y  ją , w sa d z a  rę k ę  p o  p a c h ę  i w y 
c ią g a ,  c h o w a ją c  d o  p łó c ie n n e j  to rb y ,  zaw ieszonej p rzez  
r a m ię  i  p lecy . 1 ta k  m ie js c e  w  m ie js c e ;  n ie ra z  c a łe  p ó łd n ia .  
S z c z u p a k i łow i s ię  n a  w ęd k i, lu b  w  s iec i, k tó re ,  sp e c ja ln ie  
z ro b io n e  w e d łu g  m ie jsc o w y c h  w a ru n k ó w , z a rzu c a  się  n a  
w o d ę .

P o le sz u c y  o d z ie w a ją  s ię  w sa m o d z ia ły .  S ta ry  C h ad z ia j  
n o s i  d łu g ą ,  d o  k o la n  s ię g a ją c ą  p łó tn ia n k ę  b ia łą ,  p r z e 
p a s a n ą  cz e rw o n y m  p a s e m  z f re n d z la m i.  N a  p a s ie  ty m  n osi, 
p ra w ie  k a ż d y , d łu g i  nóż s k ła d a n y .  S p o d n ie  ta k ie  s a m e , 
u  d o łu  o p a s a n e  rz e m ie n ie m , k tó ry  .też p rz y trz y m u je  po- 
s to ły , u p le c io n e  z ły k a  w ie rz b o w e g o . K o b ie ty  ró w n ież  w  s a 
m o d z ia ła c h :  b lu z k a  z c ie n k ie g o  p łó tn a ,  w y szy ta  b a rd z o  
m is te rn ie  cze rw o n em i i c z a rn e m i n ićm i. Z a z n ac zy ć  t rz e b a ,  
że w yszycie  to  je s t  b a r d z o  ^piękne i a r ty s ty c z n e ,  sz c z e g ó l
n ie j  n im  o z d o b io n a  je s t  b lu z k a  n a  p rzed z ie , k o łn ie rz ,  k o ło  
p ię śc i  n a  rę k a w ie  i p rz e d ra m ie n iu .  F a r tu s z e k  też ta k  sa m o  
w yszyty . N a to m ia s t  k ie c k i  s ą  z m a te r j a łu  f a b ry c z n e g o  
i p rze w aż n ie  zu p e łn ie  cze rw o n e  lu b  z ie lone . T a k  sa m o  c h u 
s te c z k i n a  g ło w a c h . C h a d z ia jk i  też n o sz ą  ła p c ie  t a k  w  le- 
c ie , j a k  w z im ie ;  b o g a ts z e  d łu g ie  b u ty . O d z ie w a ją  się  n a  
z im ę : m ężczyźn i w św itk i s u k ie n n e , b ro n z o w e ;  d z iew częta  
w św itk i c z a rn e .  W  czas ie  m ro z ó w  n o szą  o lb rz y m ie  k o 
żuchy . C za p k i n o sz ą  t a n d e c k i e ; w zim ie b a ra n k o w e  w k s z ta ł 
c ie  k o z a c k ic h .

W je ż d ż a m  do  w io sk i. Z a ra z  d r a ż n i  n o s  n ie m iły  fe to r .  
W y d z ie l in y  b y d ła ,  św iń , g n i ją  p o  ro w a c h  n ie p o u s u w a n e ,  
a  g d y  s ło n k o  p rz y g rz e je ,  tw orzy  s ię  ta k i  o d u rz a ją c y  w y 
ziew... W  w io sce  tu ła  s ię  * m n ó s tw o  św iń  ró ż n e g o  r o d z a ju :  
m a łe ,  s t a r e ;  c z a rn e ,  b ia łe  i ró ż n e g o  .k sz ta łtu . D z ie c i  w  d łu 
g ic h ,  ze z g rz e b n e g o  p łó tn a ,  p o d a r ty c h  J to sz u la c h  —  przy- 
tem  b r u d n y c h  —  b a w ią  s ię  w p ia s k u ;  n a s y p u ją  g o  so b ie  
d o  ro z c z o c h ra n y c h  w łosów , za k o szu le , ^obrzucają  s ię  n im , 
z a sy p u ją c  oczy —  p rzy czem  p o w s ta je  p łacz  i  k rzy k , z m ie 
szan y  z k w ik ie m  św iń. D ziec i te  w id a ć  b a rd z o  w y n ę d z n ia łe .  
—  B r a k  d o z o ru ,  d o b r e g o  o d ży w ian ia  i h ig je n y .

N ie  w e w sz y s tk ic h  je d n a k  w io s k a c h  m o żn a  to  s a m o  
s p o tk a ć .  P rz y  w io s k a c h  p o d m ie jsk ic h ,  lu b  .vgd z ie  zam iesz 
k u ją  k o lo n iśc i  n ie m ie c c y , k tó rz y  s ię  .tutaj o d d a w n a  o s ie 
d lil i  —  w id a ć  lep szy  p o r z ą d e k  i czystość .

P rzez  w ieś  p ro w a d z i  d r o g a .  —  O b o k  n ie j ,  po  o b y d w u  
s t r o n a c h ,  s to ją  c h a ty ;  u s ta w io n e  szczy tam i d o  f ro n tu  u licy . 
C h a tk i  te  s ą  z b u d o w a n e  z c ie ń k ic h  b e le k  so sn o w y ch , p rz e 
w ażn ie  je d n o m ie sz k a n io w e , i s ło m ą  s ry te .  O so b n o  s to i :  
s ta jn ia ,  s to d o ła ,  szo p a  —  też s ło m ą  k ry te .  C h a ta  p o le sk a  
z zew n ą trz  n ie  je s t  b ie lo n a .  P rz y  c h a tc e  rz a d k o  m o ż n a  
s p o tk a ć  o g ró d e k .  Jeś li  ta k i  jes t, to  z a n ie d b a n y  i n ie  p o s ia d a  
d rzew  o w o co w y ch ; c z a se m  w ie rz b a  zw isa n a d  s t r z e c h ą  s ło 
m ia n ą .  (

N a  w id o k  ja d ą c e g o  n ie z n a jo m e g o  p rz y b y sz a  c h a d z ia je  
p o w y ch o d z ili  z c h a t .  Z o b a c z y łe m  te ra z  już z b l i s k a  ty ch  
m ie sz k a ń c ó w  ,,p u szczy “ . M ężczyźni po  w iększe j częśc i z b r o 
d a m i  n ie g o lo n e m i.  T w a rz e  s m u tk ie m  p o w leczo n e  i  w y b ie 
d z o n e ;  to  s a m o  u k o b ie t .  sNogi i r ę c e  nieznośnie-, b r u d n e  
i  p o p ę k a n e  o d  p ra c y  —  N ę d z a  b o w iem  p a n u je  .tu taj o g r o m 
n a  : P ie n ię d z y  n ie m a  g d z ie  z a ro b ić ,  gd y ż  r o b ó t  ż a d n y c h  p u 
b lic z n y c h  n ie m a ,  p rz e m y s ł  b a rd z o  s ła b o  ^rozwinięty n a  P o 
le s iu ;  je d y n ie  p rzy  m ia s te c z k a c h  w ,f a b r y k a c h  lu b  t a r ta k a c h ,  
m a  p r a c ę  k i lk u n a s tu  p o b l isk ic h  c h ło p ó w . R o ln ic tw o  d o c h o 
dów  n ie  d a je ;  a  jeszcze t r z e b a  c h le b a  d o k u p ić ,  ' .poda tek  
o p ła c ić ,  so li k u p ić  i  t. d. T o te ż  P o le sz u k  oszczędza  ja k  
m o ż e :  C z a se m  i bez so li s t r a w ę  spożyw a. M ia s t  z a p a łe k  
u ż y w a ją  k rz e m ie n ia ,  z a p o m o c ą  s p e c ja ln e g o  że laza  i r z e s a j ą  
te n  o g n io d a jń y  k a m ie ń  i i s k r y  w p u szc za ją  do  h u b y , g rz y b a  
d rz e w n e g o , k tó ry  u g o to w a n y ,  u t łu c zo n y  i  o d p o w ie d n io  .w y
su szo n y , ła tw o  ro z ż a rz a  się . G rzy b  te n  tli  s ię ,p o w o li .  Ile  to
k o sz tu je  p r a c y  za n im  ta k a  P o le sz u c zk a  n a p a l i  w  p iecu !
M u s i p rzy ło ży ć  w ę g ie l  do  t lą c e j  się  h u b y  i  c h u c h a ć ,  -aż 
p o w s ta n ie  p ło m ie ń ,  od  k tó r e g o  d o p ie ro  ftnożna zap a lić  
łuczyw o. Z a m ia s t  n a f ty  do  o ś w ie tla n ia  ' z a p a la  się  su c h e
szczep k i n a  k o m in k u ,  a b y  ośw iec ić  m ie sz k a n ie .  D la te g o
też częs to  s p o ty k a  się w c h a c ie  zw isa jący  od  p u ła p u  k o m in , 
ro z sz e rz o n y  u d o łu  w k s z t a ł c i e ; tu b y  g ra m o fo n o w e j .  P o d  
n im  zaw ieszo n a  je s t  b la c h a  p rz e d z iu rk o w a n a  n a  k tó re j  się  
p a l i  łuczyw o. »

Z o b a czy w szy  po  d ro d z e  p rz y ro d ę  i  w io sk ę  p o le sk ą ,  
p o s ta n o w iłe m , po  u lo k o w a n iu  s ię  n a  .n o w e m  s ta n o w isk u , 
p o z n a ć  życie i o b y cza je  P o le sz u k ó w  —  lep ie j.

* * * C . d . n.

W iw yi stuletnia Szkoła żeńska P.P. Franciszkanek 
przy ol. Grodzkiej 54., otok Mola iw .  Andrzeja.

K raków  je s t  m iastem  szkół, nic dziwnego, boć k u l tu ra  
w iekowa przecież ze źródła try sk a , jakiem  dla k u ltu ry  je s t  za
wsze szkoła.

W śród licznych szkół jedną  z na js ta rszych  (założona w r. 
1803), to obecnie: Prywatna szkoła żeńska średnia, zawodowa, 
w raz ze szkołą powszechną, (z pełnem i p raw am i publiczności)
— przy ul. Grodzkiej 54., obok kościoła św. A ndrzeja  — w K ra 
kowie.

Obejm uje: 3-chletnią szkołę zawodową średnią, ,opartą  o n a j 
nowsze przepisy. Tam uczą krawieczyzny, oraz na 'trzecim roku  
gospodarstwa domowego. Zatem  w myśl .nas taw ien ia  k ry z y 
sowego, aby  w ykszta łcen ie  średnie, teoretyczne sprzągnąć z n a 
uką, jak a  przyda się w życiu...

Do szkoły te j przyjm uje się panienki, po ukończeniu 7-mio 
kl. szkoły powszechnej. Szkoła postaw iona na najwyższym  pozio
mie; gmach wyposażony w najnowsze, Jiygjeniczne urządzenia. 
Posiada osobno urządzone pracow nie: jako też  .i gabinety, salę 
gim nastyczną, bibljotekę. O płaty n ad e r  przystępne, zaś k ierow 
nictw o szkoły spoczywające w ręku  Siostry J. Kosińskiej, daje 
w pełni rękojm ię, że zakład  spełn ia swoje zadanie wychowawczo- 
k u ltu ra ln e  — w pełni zaś s tu le tn ia  wzwyż aureo la  tej p la 
cówki — w inna zachęcić do poparcia jej i napraw dę szukania  
w jej m,tirach wiedzy, dla zdrowego przyszłego pokolenia
— naszej młodzieży. Michał Asanka-Japołh
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Dział prawniczy.
Nierozerwalność małżeństwa katolików.

W a ż n a  ta  i  p o d s ta w o w a  z a s a d a  p rzy  m a łż e ń s tw a c h  
z aw arty ch  m ięd zy  k a to l ik a m i  z n a la z ła  o s ta tn io  p o tw ie rd z e n ie  
we w y ro k u  Sądu Najwyższego z 19 l ip ca  1934  V I I  e. I I .  
8 7 7 /3 3 .

Rzecz m ia ła  s ię  n a s tę p u ją c o :  P e w n a  k o b ie ta  r e l ig j i  
rzym. kat. z a w a r ła  z m ężczy zn ą  r e l ig j i  rzym kat. zw iązek  
m a łż e ń sk i ,  b io r ą c  ś lu b  w kościele katolickim w Krakowie. 
P o  k ilk u  la ta c h  pożycia , m a łż o n k o w ie  ^rozeszli s ię  i z aw arli  
dobkowolną umowę separacyjną, r e g u lu ją c  n ią  swe w z a jem n e  
s to s u n k i  m a ją tk o w e . P o  ja k im ś  czasie  s e p a ro w a n a  żo n a  u d a 
ła  s ię  do  Wilna, g d z ie  wstąpiła do kościoła ewangelicko- 
informowanego. P o z o s ta ły  m ąż  w n ió s ł  p rzec iw  n ie j skargę
0 rozwód w sk u te k  .rzekdnąo z ło ś liw eg o  o p u szczen ia  go  
przez żonę  a  Kolegium Wileńskiego Ewangelicko— Re
formowanego kościoła wydało wyrok orzekając rozwód mał
żeństwa. M a ją c  już ro zw ó d  powróciła ow a k o b ie ta  do Kra
kowa i tu ta j  w kościele ewangelickim w s tą p i ła  ponownie 
w związek małżeński z innym mężczyzną u ro d z o n y m  w M a- 
ło p o lsc e , k tó ry  w  ty m  ce łu  w y s tą p ił  z K o śc io ła  rzy m . k a t .  
do  k tó r e g o  n a le ż a ł  i  w s tą p ił  d o  K o śc io ła  e w a n g e l ic k ie g o  
w K ra k o w ie .  Lcoz i  to  d ru g ie  m a łż e ń s tw o  n ie  d łu g o  trw a ło ,  
gdyż  ten dragi małżonek po p ew n y m  czas ie  w n ió s ł  d )  s ą d u  
o k rę g o w e g o  pozew  o orzeczenie nieważności tego swojego 
małżeństwa zawartego w kościele ewangelickim  ze w z g lę d u  
n,a p rzep is  §. 111 o b o w ią z u ją c e g o  n a  te re n ie  M a ło p o lsk i  k o 
d e k su  cy w iln eg o . W e d le  te g o  p rz e p isu  węzeł małżeństwa 
między katolikami rp związany być może jedynie tylko przez 
śmierć jednego z małżonków a również nierozerwalny jest 
węzeł małżeński, gdy choćby tylko jedna strona już w cza
sie zawarcia małżeństwa wyznawała religję katolicką. P o n a d 
to  w  pozw ie  sw oim  p o d n ió s ł ,  że K o le g ju m  E w a n g e l ic k o -  
R e fo rm o w a n e  w W iln ie  n ie  b y ło  u p o w aż n io n e  do  o rzeczen ia  
ro zw o d u  p ie rw sz e g o  m a łż e ń s tw a , a lb o w ie m  m a łż e ń s tw o  to  
w  m y śl z a sa d  p ra w a  m ię d z y d z ie ln ic o w e g o  p o w in n o  b y ć  
o c e n ia n e  w e d łu g  p rz ep isó w  p ra w a  m a łż e ń s k ie g o  o b o w ią z u 
ją c e g o  n a  z ie m ia c h  p o łu d n io w y c h  R zeczy p o sp o lite j  (w Ma* 
ło p o lsc e ) ,  g d z ie  o b o w iązu je  d a w n y  cyw ilny  k o d e k s  a u s tr ja c -  
k i, w e d łu g  k tó r e g o  rozwód jest wogóle niedopuszczalny, 
jeżeli małżonkowie w czasie zawarcia małżeństwa byli kato
likami. N a  sk u te k  te g o  pozw u S ą d  o rz e k ł  nieważność tego 
drugiego małżeństwa te j k o b ie ty ,  z a w a r te g o  w  k o śc ie le  e- 
w a n g e l ic k im  a g d y  w sk u te k  rew iz ji p ro c e su  sp ra w a  zn a laz ła  
s ię  w Sądzie Najwyższym, tenże  S ą d  zatwierdził unieważnie
nie tego drugiego małżeństwa. W y r o k  swój u z a sa d n ił  S ą d  
N ajw yższy  tem , że k o b ie ta ,  o k t ó r ą  w ty m  w y p a d k u  ch odz i 
b y ła  w czas ie  z a w a rc ia  pierwszego m a łż e ń s tw a  re l ig j i  rzym.- 
kat. i  p o d le g a ła  o so b iśc ie  p ra w u  m a łż e ń sk ie m u  v a u s tr ja c -  
k ie m u , a  w  m y ś l  p rz e p isó w  te g o  p ra w a , k tó re m u  o n a  p o d le 
g a ła  i w Czasią z a w a rc ia  sw eg o  'd r u g ie g o  m a łż e ń s tw a  w 
m y śl a r t .  13 p ra w a  p ry w a tn e g o  m ię d z y d z ie ln ic o w e g o , n ie  
pioże ona nawet w razie przejścia na imtą religję, zawrzeć 
ważnie innego związku małżeńskiego, dopóki jej pierwszy 
piał żonek żyje a  to  z u w a g i  n a  w sp o m n ia n y  w yżej p rzep is  
§. 111 a u s t r .  k o d e k s u  cy w iln e g o . Bez w z g lę d u  za tem , czy 
W ile ń s k ie  K o le g ju m  E w a n g e l . -R e fo rm , b y ło  czy n ie  b y ło  
p o w o ła n e  do  o rz ec ze n ia  ro zw o d u  p ie rw sz e g o  m a łż e ń s tw a , 
n ie m a  k o b ie ta  ta  p ra w n e j  m o ż n o śc i  z aw arc ia  in n e g o  m a ł 
żeń s tw a , d o p ó k i  p ie rw szy  jej m ąż  żyje.

Stosowanie kar administracyjnych.
D o  w ie lu  b o lą c z e k  ,,s z a re g o  c z ło w ie k a 14 Ijak to  się  

zw y k ło  dziś m ó w ię , n a le ż ą  n iew ą tp liw ie  liczne i częs te  k a r y  
a d m in is t r a c y jn e ,  n a k ła d a n e  n a  m ie sz k a ń c ó w  ta k  w si j a k
1 m ia s t  za p rz e k ro c z e n ie  ró ż n y c h  p rzep isów . — A  p rz e p isó w  
ty c h  je s t  t a k  w ie le  —  i ta k  ró ż n o ro d n y c h ,  że n ic  ła tw ie j 

szeg o  j a k  p o p a ść  w k o n f l ik t  z p ra w e m  li ty lk o  sp o w o d u  
zu p e łn e j n ie z n a jo m o śc i  ty c h  p rzep isó w . Z  ty c h  w ięc  w z g lę 
dów  u w a ża m y  za rzecz b a rd z o  w s k a z a n ą  i p o ży tec zn ą  z a 
zn a jo m ić  n a sz y c h  czy te ln ik ó w  z t r e ś c ią  n a jn o w sz e g o  okól
nika Ministra Spraw Wewla. z 6 maja 1935, Nr. 26, zaw ie 
r a ją c e g o  w ażne  w sk a zó w k i d la  w ładz  a d m in is t r a c y jn y c h ,  
W  o k ó ln ik u  ty m  zw raca  M in is te r  u w a g ę , że karanie admini
stracyjne n ie m a  w sw o jem  założeń u i n ie  m oże m ieć  charak
teru odwetu, a  m a  s łużyć  je d y n ie  do  zapewnienia nałeż- 
żytego posłuchu ustawom i zapobiegania drobnym ich na
ruszeniom, je s t  w ięc  w r ę k a c h  a d m in is t r a c j i  p rzed ew szy s t 
k iem  w ażn y m  środkiem wychowawczym. T e n  cel p o d n ie 
s ie n ia  a u to r y te tu  (p o w ag i)  u s taw  i u rz ę d u  b ęd z ie  —  ja k  
b rz m i  o k ó ln ik  M in is t ra  —  c a łk o w ic ie  c h y b io n y , jeżeli k a 
r a n ie  a d m in is t r a c y jn e  p ra k ty k o w a n e  b ę d z ie  w sp o só b  d o 
w o ln y  bez ż a d n e j  m yśli p rz e w o d n ie j  i bez n a le ż y te g o  u m ia 
ru . Z  te g o  w ięc  w z g lęd u  nie należy nakładać kar, vg d y  chodzi
0 u c h y b ie n ia  drobne, n ie  w y n ik a ją c e  oczyw iście  ze złej w oli, 
lecz z niedopatrzenia lub nieznajomości przepisów. W  ta k ic h  
w y p a d k a c h  n a leży  s to so w a ć  p rz e d e w sz y s tk ie m  zwykłe ostrze
żenie.

N a s tę p n ie  s tw ie rd z a  o k ó ln ik  M in is tra ,  że o g ó ln ie  s to 
su je  się  k a r y  zbyt wysokie. W  o b e c n e j  c iężk ie j sy tu a c ji  e k o 
n o m icz n e j ,  k a ż d a  k a r a  p ie n ię ż n a  je s t  k a r ą  d o tk l iw ą  zw łasz
cza d la  lu d n o ś c i  w ie jsk ie j  p o z b aw io n e j w sz e lk ie g o  z a ro b k u . 
Z a c h o d z i  p rz e to  po  rz e b a  s to s o w a n ia  w ty m  w zg lęd z ie  należy
tego umiaru i brania pod uwagę w k a ż d y m  w y p a d k u  sytuacji 
materialnej osoby karanej. N ależy  n a d to  czuw ać  n a d  tem , 
a żeb y  b y ła  z a c h o w a n a  n ie z b ę d n a  ró w n o m ie rn o ś ć  w o rzecz 
n ic tw ie  k a r n o -a d m in js t r a c y jn e m  i żeby o rzeczen ia  k a r n e  za
p a d a ły  n ie  in a c z e j ,  ja k  p o  ro zw ażen iu  w sze lk ich  o k o lic z n o 
śc i sp raw y .

W re sz c ie  w ty ch  w y p a d k a c h ,  g d y  ro z p ra w a  m u si być  
z a rz ą d z o n a  —  p o le c a  o k ó ln ik  dąży ć  do  te g o , a b y  p o łą 
c zo n a  o n a  b y ła  z ja k  n a jm n ie js z ą  s t r a t ą  czasu , ko sz tó w
1 t. d. d la  z a in te re so w a n y c h  o só b  i w ładz . W  tym  ce lu  na leży  
częśc ie j niż d o ty c h c z a s  ro z p a try w a ć  sp ra w y  k a r n e  p rzy  s p o 
s o b n o śc i  t a k  zw. ro k ó w  a d m in is t r a c y jn y c h  i b a d a ć  s tro n y  
o raz  św iad k ó w  w d ro d z e  rek w izyc ji ,bez p o trz e b y  w zyw ania  
ich  do  o s o b is te g o  ja w ie n ia  się  d o  n ie ra z  b a rd z o  o d le g łe j  
s ied z ib y  p o w ia tu .

Zaświadczenia dla bezrobotnych pracowników umysłowych —
wolne od opłaty gminnej.

Min. Opieki Społe?cz. stw ierdziło, że n iek tó re  zarządy gm in
ne i m iejskie pobierają od bezrobotnych pracowników umysło
wych opłaty administracyjne w wysokości 3 zł. za wyd awane im za
świadczenia o stanie rodzinnym. Wobec tego Min. Spraw Wewn. 
zarządziło, aby  gminy zaniechały poboru tych opłat, gdyż s to 
sownie do obowiązującego ustaw odaw stw a zaświadczenia o stanie 
rodzinnym wolne są od opłat stemplowych, należy w;ięc je 'z w o l
nić od opłat adm inistracyjnych  związków, samorządowych. MinR 
sters tw o  zarządziło również, aby zwolnienie od op łat nie było 
uzależnione od stwierdzenia przez bezrobotnego ubóstwa, gdyźi 
zwolnieni są od opłat stemplowych również bezrobotni, posiada
jący własną nieruchomość. 1

Obniżenie oprocentowania kfrdytów dla rzemiosła.
J a k  inform uje p rasa  codzienna, dy rekcja  Banku Gospodar

stwa Krajowego uchw aliła  nowe kontyngenty oraz nowe przepisy 
dla kredytów rzemieślniczych, zmieniające dotychczasowy s tan  
w sposób ko rzystny  d la rzemiosła. Oprócz powiększenia kon
tyngentów  kredy tow ych  przeprowadzono następu jące  zmiany. 
Stopę procentową płaconą od tych  k redy tów  przez instancje  
rozdzielcze t. j. rozprow adzające ten  k re d y t ja k  n. p. Komunalne 
K asy Oszczędności, powiatowe lub miejskie, obniżano do 2 i pól 
proc. w stosunku rocznym, dodatek na korzyść tych instytucji 
rozdzielczych do 1 f  pół tak , że k red y ty  rzemieślnicze dojdą 
do zainteresow anych rzem ieślników  po 4 proc. w stosunku rocz
ny. Równocześnie w yraził Bank zgodę na przyjm owanie weksli 
rocznych z tem, że jako zasadę przyjęto  term in  kredytu 18-to 
ndesięczny, a  wyjątkow o część kontyngen tów  .została p rzezna
czona na k red y ty  10-cio kwartalne! (2 di pół roku). W szystk ie po
wyższe zarządzenia a szczególnie znaczno obniżenie oprocento
wania umożliwią s ta łe  i tanie w ykorzystyw anie  k redy tów  
w szerszym zakresie, co niew ątpliw ie posiada duże znaczenie 
gospodarcze dla licznej w arstw y  rzemieślniczej w Polsce.
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K O R N E L BOGORIA.

LAMPA WŚRÓD TOPIELI
2 /  Powieść współczesna.

A czy m ia ł  p an  d y r e k to r  sp o so b n o ść  sp ra w d z ić , 
ja k ie  ta m  p o s tę p y  p o czy n iła  s p ra w a  b ez b o ż n ic tw a  ? ja k ie  
ro z m ia ry  p rz y b ie ra  p r o p a g a n d a  a te is ty c z n a  w '.p o k o le n iu  
n a jm ło d sz e m  ? 1

O w szem , p a n ie  d o k to rz e ,  i to  m n ie  in te re s o w a ło .  
D o z n a łe m  w ra ż e n ia ,  że d la  tej rzeszy  m ło d e j ,  k t ó r ą  so b ie  
już k o m u n iśc i  s a m i zdąży li w y c h o w ać  ^w o g n iu  a g i ta c j i ,  
je d y n e m  b ó s tw em  n a  św iec ie  je s t  w ła d z a  so w ieck a , n ic  p o n a d  
n ią . Z a  to  ta m c i s ta r s i ,  zm uszen i d o  w y zn aw an ia  swej d aw n ej 
w ia ry  je d y n ie  w ta je m n ic y ,  c i n a p e w n e  s ta l i  się  g o r liw szy m i 
B o g a  w y zn aw cam i, niż b y w a ło  za la t  c a r s k ic h .  O tóż c i 
s ta rz y  to c z ą  dziś zaw zię ty  b ó j z m łodym f.' i  n a p e w n e  g o rę c e j  
s ię  do  te g o  b io rą ,  n iż  m y  P o la c y  z k o m u n iz u ją c y m i w o ln o 
m y ślic ie l amii, z a m ia s t  t r a k to w a ć  ic h  w szy s tk ic h  ja k o  z d e c y 
d o w a n y c h  b ezb o żn ik ó w .

S łu c h a ją c y  te g o  d r .  N ecza j z a d rż a ł  n a  c a łe m  c ie le , 
zaczą ł n e rw o w o  t a r g a ć  b u jn ą  c z u p ry n ę  i  m e c h a n ic z n ie  s ię 
g a ć  do  p ie rs io w e j k ie sz e n i  m a r y n a rk i ,  g d z ie  za czasów  p a 
le n ia  n o s i ł  s ta le  papfierosy. Jak że  m u  n a g le  z a b ra k ło  t e g o  
k łę b u  d y m u , k tó ry m b y  się  m ó g ł  w ta k ie j  chw ili o toczyć  
i d o p ie ro  zpoza s z a re g o  o b ło k u  p o g lą d a ć  n a  ro z m a w ia ją 
c y c h  o tem , c zeg o  p e łn e  b y ły  te ra z  c ią g le  je g o  u d rę c z o n e  
m yśli....

Ból f izyczny  p rzeszy w a ł g o  p o d  w ra ż e n ie m  s ły sz an y ch  
w y razó w , m ę cz y ła  g o  s tra sz n ie  ro z m o w a  .p ro w a d z o n a  n a  
tak i d raż liw y  d la  n ie g o  te m a t ,  a le  n ie  b y łb y  s tą d  o d szed ł, 
g d y b y  m u  to  j a k a  s p o so b n o ść  u ła tw iła ,  n ie , on  w ła ś n ie  
c h c ia ł  te g o  s łu c h a ć ,  co  w ięce j, o n b y  p r a g n ą ł  w  te j r o z 
m o w ie  b r a ć  u d z ia ł  żywy. N ic  *nie s ta w a ło  n a  p rzeszk o d z ie , 
s k o ro  z az n a jo m ił  s ię  z ty m i sp a n a m i, ty lk o  to  je d n o , że n ie  
b y łb y  w ie d z ia ł ,  po  czyjej s t ro n ie  s ta n ą ć ,  w o g ó le  co  p o w ie 
dzieć , j a k  s ię  odezw ać.

T o  w ła ś n ie  b y ła  je g o  m ę k a  1 od  s z e re g u  d n i  p rze ży w a 
n y c h  w s a n a to r ju m .  D u sz a  w n im  ro z d z ie ra ła  s ię  n a p o ły ,  
t a r g a n a  w b o le sn e j  ro z te rc e .

G dzie  p r a w d a ?
W s z a k  ty le  r a z y v w g ło ś n y c h  d y s p u ta c h ,  ze s ta n o w is k a  

n a u k o w e g o  s ta r a ł  s ię  w im ię  p o s tę p u  u d o w a d n ia ć ,  iż r e l ig ja  
n ie  je s t  p o t r z e b n ą  d z is ie jszem u  k u l tu r a ln e m u  cz łow iekow i, 
k tó ry  w in ien  n a re sz c ie  w yzb y ć  s ię  p rz e są d ó w  s ta ro ś w ie c 
k ich , ja k ie m i  o g łu p ia  g o  k le ry k a liz m . ^N ow oczesny  św ia t 
m u s i  u w ie rzy ć , że B o g a  n ie  b y ło  i n ie m a , że g o  'c z ło w iek  
p ie rw o tn y  w y m y ś li ł  i n ie  u ch o d z i lu d z io m  w y k sz ta łc o n y m  
trw a ć  w ta k im  zab o b o n ie .. .

—7 N o , i  w o ln o m y ślic ie lo w i n ie  p rz y s to i  p o w ta rz a ć  z a 
c o fa n y c h  b a je c z e k  o g rz e c h u  i p iek le . S k o ro  m a  s ię  w olę  
w o ln ą , .to jeże li  o k o liczn o śc i życiow e ta k  z rząd zą , że n a leż y  
s ię g n ą ć  po  cud ze , lub  k o g o ś ,  k to  z a n a d to  zaw adza , z g ła 
dzić, a lb o  g d y  s ię  m a  d o ść  m a r n e g o  życia  w  n a s tę p s tw ie  
d o k u cz liw y ch  n ie p o w o d z e ń , n a leży  bez ż a d n y c h  s k ru p u łó w  
sk o ń czy ć  z w łasnetm  życiem  i. n ie  m ieć  ja k ic h ś  o b aw , co  
z te g o  w y n ik n ie .. .  G o m a  w y n ik n ą ć ,  s k o ro  ta m  d a le j  n ie  
m a  p rzec ież  n ic , a  za tem  k o n ie c  i sp o k ó j.. .

I n a ra z  —  k s ią d z  p r o fe s o r  W ie rc iń s k i ,  k tó ry  b ą d ź  co 
b ą d ź  m a  taksam (o, ja k  N ecza j,  d o k to r a t  n a u k o w y , p r z e m a 
w ia  d o  n ie g o  w ta k i  sp o só b , ja k  m ó g łb y  m ów ić  b ra c is z e k  
k la s z to rn y  do  t e r c ja r z a  z b ra c tw a ,  bo  m u  p o p ro s tu  su m ie n ie  
ro z trz ą s a ,  n ie w ia d o m o  ja k ie m  p ra w e m  ,do  d iiszy m u  zaz ie ra  
i p y ta  g o , ja k  o n  śm ia ł  t a r g n ą ć  s ię  n a  sw o je  życie, n iszczyć 
tw ó r  Boży... :•

P o  k i lk a  razy  n a  dz ień  od  o w eg o  c zasu  co d z ień  w m y 
ś la c h  s k o ła ta n y c h  s ta je  p rz e d  d o k to re m  N ec z a je m  te n  c ich y  
k a p e la n  sz p ita l ik a  m a ło m ia s te c z k o w e g o , a  je d n o c z e śn ie  p e 
łen  u cz o n o śc i  k a te c h e ta  g im n a z ja ln y ,  s ta ję  n ib y  w y rzu t s u 

m ie n ia ,  by  m u  p rzypo jm inać  n a j t ra g ic z n ie js z e  p rzeżyc ia .
I b u d z i s ię  w n im  żal do  J u r k a  M io d o ń s k ie g o  za to  w y 

t r ą c e n ie  m u  z rę k i  b ro n i  sa m o b ó jc z e j ,  a le  już za chw ilę , 
o g lą d a ją c  d o k o ła  s ieb ie  w p rzy ro d z ie  r a d o ś ć  życia, m im o  w oli 
w s p o m in a  on  te g o  sw eg o  m ło d e g o  to w arzy sza  z uczu c iem  
w d z ięczn o śc i, bo  je m u  zaw dzięcza  w ła śn ie ,  że d a le j żyje.

T o  znow u żal i z łość w so b ie  czuje , że m ó g ł  pozw olić  
k o led z e  k a te c h e c ie  z ro b ić  ze s o b ą  co m u  się  p o d o b a ło ,  
n a m ó w ić  g o  do  a k tu  sk ru c h y .. .

—  T o  b y ło  s tan o w czo  p rz e d w c z e sn e  — p o w ia d a  so b ie  
w g łę b i  duszy  —  on  m y ś la ł  ,że m n ie  o d ra z u  p rz e k o n a ł  i n a 
w ró c i ł ,  s k o ro  m i k a z a ł  po  la ta c h  k lę k n ą ć  do  s a k ra m e n tu ,  
w k tó ry  p rz e s ta łe m  w ierzyć ...

A  led w ie  ta k ie  g o  m y ś l i  n a w ie d z ą  w ro zw ażan iu  ow ych  
g o d z in  p rz e ło m u  ży c io w eg o , n a g le  ro d z i się  w je g o  duszy  
o c h o ta  z o b a c z e n ia  s ię  z ty m  k s ię d z em , k tó ry  n i  s tą d  n i 
zo w ąd  ta k ie  so b ie  do  n ie g o  u z u rp o w a ł p raw o ...

C h c ia łb y m  z n im  się  w  te j chw ili s p o tk a ć ,  c h o ć b y  
w te m  s a n a to r ju m . . .  ‘i p o g a d a ć  z ,n im .. .  O n  już m n ie  
oczyw iście  m a  za k o n w e r ty tę ,  m oże  się  c h w a li  n a w ró c e n ie m  
b e z b o ż n ik a -k o m u n is ty . . .  A  ty m c z a se m  ja ... Co ja ? .. .  Co? !

I zaczy n a  s ię  m ę k a  ro zm o w y  d w o jg a  is to t  n a  d n ie  je g o  
duszy  w  ro z te rc e .

C o  on  m a  w łaśc iw ie  m y ś le ć  sam  o so b ie  w  tej chw ili ? 
J a k to ,  p rz y ją ł  k o m u n ję ,  w ięc  k a to l ik ie m  p r a k ty k u ją c y m  s ta ł  
s ię  n a ra z  z a te is ty  z w a lc z a ją c e g o  id e ę  is tn ie n ia  B o g a .. .

A w g r u n c ie  rzeczy  co  on  czu je , co  m yśli,  w co w ierzy , 
d o  czeg o  d a le j  m ia łb y  dąży ć  po  ty m  p rz e ło m o w y m  w je g o  
m io d e m  życiu  m o m e n c ie ? . . .

N a  to w szy s tk o  d o k to r  N ecza j n ie  z n a jd o w a ł w so b ie  
odp o w ied z i i ta  n ie p e w n o ść  z a m ę c z a ła  g o  dzień po  d n iu , 
w cale  n ie  p rz y c z y n ia ją c  s ię  d o  u z d ro w ie n ia  z ro z s tro ju  n e r 
w o w eg o  w s a n a to r ju m ,  zw łaszcza, że ib ra k  p a p ie ro s a ,  bez 
k tó re g o  p o p ro s tu  życ ia  so b ie  już n ie  u m ia ł  w y o b ra ż a ć , p rz y 
czynia}  s ię  oczyw iśc ie  d o  p o g łę b ia n ia  d e p re s j i  d u c h o 
wej, m im o , że d r .  C a lu s iń s k i  zap ew n ia ł g o , iż po  o s tre m  za 
t ru c iu  n ik o ty n ą ,  ja k ie m u  u le g ł  N ecza j,  m a  w sze lk ie  d a n e  
sp o d z ie w ać  s ię  o d zw y cz a jen ia  o d  te g o  n a ło g u  w k r ó tk im  
czasie .

— A w ie p a n  d o k to r  —  zw ró c ił  s ię  do  A d a m a  K a n i  
d y r e k to r  Z a g ó r z a ń s k i  —  co je s t w e d łu g  m n ie  rzeczą  n a j 
n ie b e z p ie c z n ie jsz ą  d la  p rzy sz ło śc i P o lsk i ,  to  p o  sz k o ła c h  
to le ro w a n ie  przez n a sz e  w ład ze  n a u c zy c ie l i  k o m u n iz u ją c y c h , 
w ła śn ie  ze s fe ry  t a k  zw an y ch  w o ln o m y ślic ie li ,  k tó ry c h  ja  
m a m  p o p ro s tu  za b ezb o żn ik ó w , a  k tó rz y  ro b o tę  m o sk ie w s k ą  
w s p ie r a ją  a lb o  za p ie n ią d z e ,  a lb o ...

-— Al b o ?  —  p a d ło  n a g le  p y ta n ie  z p rz e c iw n e g o  k o ń c a  
sa li . T o  p ro fe s o r  N ecza j,  tem  p o d e rw a n y  z m ie jsc a ,  w trą c i ł  
s ię  d o  ro zm o w y , k tó re j  d o tą d  p rz y s łu c h iw a ł  się  w  m ilczen iu .

N ik t  m ięd zy  g o ść m i s a n a to r ju m  n ie  znał p rz e k o n a ń  
je g o , b o  n ie  z d ra d z a ł  s ię  ze sw em i p o g lą d a m i ,  w ięc i w tej 
chw ili, g d y  p rz e sz e d ł d o  ro z m a w ia ją c y c h ,  a n i  n ie  p rz e c z u 
w an o , co  s ię  z nim, dz ia ło . A  że p rz y te m  w y g lą d a ł  z d e n e r 
w o w an y , n ik o g o  to  n ie  zdziw iło , w szak  o p ró cz  le k a rzy , nie 
b y ło  tu  lu d z i  n o r m a ln y c h  p o d  w z g lę d e m  s ta n u  nerw ó w .

D r .  K a n ia  zaczą ł g o  zaraz  u w ażn ie j o b se rw o w ać , g d y  
in n i p a n o w ie  toczy li d a le j  ro zm o w ę  n a  zaczęty  te m a t .  A Nc- 
czaj, k tó ry  s ię  w n ią  z ta k im  zrazu  im p e te m  w m iesza ł, 
w ła śn ie  m ilc z a ł  zaw zięcie. Bo i coż m ia ł  pow iedzieć  tym  
lu d z io m  ta k  p rzek o n an y m , o z g u b n e j  d z ia ła ln o śc i  w sze lk ieg o  
ro d z a ju  N ecza j ów — on , N ecza j ? .

A  ty m c z a se m  011 s a m  o so b ie  już n ie  w iedzia ł n ic , czy 
je s t  n a d a l  tym, d e s tru k c y jn ie  n a  .m łodz ież  g im n a z ja ln ą  o d 
d z ia ły w u ją c y m  n a u c z y c ie le m  h is to r j i ,  k tó ry  ż ad n e j vn ie  p o m i
n ą ł  ok az ji n a  lek c ji  iż po za  n ią , b y  k ry ty k o w a ć  w d z ie ja c h  
o b c y c h  i sw o ich  w szy stk o , co  s ię  n ie  z g a d z a ło  z m a te r ja l i -  
s ty czn y m  n a  św ia t p o g lą d e m  te o re ty k ó w  k o m u n iz m u  i a te -  
izm u , a  w ięc  co  n ie  o d p o w ia d a ło  w  p ra k ty c e  bo lszew izm o- 
wi.. On sa m  w s ieb ie  s t r a c i ł  w ia rę ,  zn iech ęc ił  się d o ^ z a sa d ,  
k tó re  g o  e n tu z ja z m o w a ły . C . cl. n .
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Z Polski
Ojciec św ięty  z zadowoleniem śledził przebieg Roku J u b i 

leuszowego w Polsce i bardzo Go radu ją  zabiegi Biskupów n a 
szych około moralnego odrodzenia społeczeństwa, zwłaszcza w y
siłk i nad wychowaniem młodzieży. Toteż Papież dziękuje E pisko
patow i polskiem u za tru d y  dotychczasowe i błogosławi p rzy 
szłym dziełom;, a  pisze o tem  w Jego imieniu K ardyna ł Pacelli 
w liście do Kard. Kakowskiego w odpowiedzi n a  adres  ho łdow 
niczy osta tn ie j konferencji Biskupów.

O śp. ks. Infułacie Czajkowskim, dziekanie kap itu ły  lwow
skiej, o k tórego śmierci donosiliśmy, przypom ina prasa, że w cza
sie, gdy był proboszczem w Złoczowie, skazali go w 1918 U k ra 
ińcy n a  śm ierć za to, że do osta tn ie j godziny bronił i pocieszał 
w kazam atach  skazańców. Toteż pogrzeb we Lwowie tego ką- 
p łana-patrjo ty  i ojca ubogich był m anifestacją  zasłużonego hołdu.

Z A kcji K atolickiej. D yrektorem  In s ty tu tu  A. K. w diecezji 
łomżyńskiej został ks. kan. Rogiński.

Proboszcz w Trokach ks. Małynicz-Mąlicki został w Wilnie 
skazany  na  1 i pół roku  więzienia.

W P iekarach , k tó re  dla ś ląsk a  są tem, czem dla ziemi k r a 
kowskiej K alw ar ja, brało w tegorocznym odpuście na M. B. S zka
plerzną 80.000 pielgrzymów, w czem mnóstwo ze Śląska Opol
skiego. Zwłaszcza silne w rażenie robiła ilum inacja wież koście l
nych i całonocne w ygryw anie hejnałów  przez o rk ie s trę  chłopską.

N a Ja sn ą  Górę przybyła  z A m eryki p ie lgrzym ka członków 
Zjednoczenia Polskiego. Jego prezes p. K ania  za pobytu w Polsce 
uzgodni plan dalszej p racy  Zjednoczenia na  zasadach A kcji K a 
tolickiej z P rym asem  'Polski i następnie  przedstaw i go na a u 
djencji Papieżowi. W wywiadzie udzielonym dla KAP. zaprzeczył 
p. Kania, jakoby Zjednoczenie przyjęło na własność Śeminarjum 
Polskie w O rchard Lake, k tó re  obchodzi .swe 50-lecie n ieste ty  
w sy tuac ji finansowej nader ciężkiej.

W  Łodzi odbyło się poświęcenie wielkiego o łta rza  w  k o 
ściele SS. U rszulanek Serca Jezusa  Konającego przy uLicy Oby
w atelskiej. Nowa ta  św iątyn ia  je s t  dziełem rąk  sam ych Sióstr 
tego Zgromadzenia, założonego przez M atkę Ledóchowską, k tó 
ra  też  przybyła  z Rzymu na tę  uroczystość, objeżdżając \ liczne 
już domy swoje w  Polsce. * '

Duchowieństwo diecezji, k ieleckiej od 2 miesięcy nie o trz y 
m uje uposażeń zagw arantow anych konkordatem . Pensje  odbie
ra ją  ty lko  emeryci. Oo to ma znaczyć? ' >

U kraińcy obchodzili 70-lecie urodzin swego duchownego 
przywódcy, m etropolity  grecko-katolicki ego .we Lwowie, ks. 
A ndrzeja  Szeptyckiego, k tórego w pływ  osobisty  w ycisnął piętno 
n a  rozwoju życia ruskiego w  Małopolsce w o sta tn ich  35 Ja ta c h . 
M etropolita pochodzi z rodu polskiego, m a tk a  jego, hr. Szeptyc- 
k a  by ła  có rką  najw iększego polskiego kom edjopisarza Fredry . 
Po ukończeniu p raw a na  Uniw ersytecie Jagiell. był oficerem a u 
striack im , poczem przeszedł na  obrządek  grecki, imię Roman 
zmienił n a  Andrzej, w stąp ił do Razyljanów, został przeorem., 
a w 1899 biskupem  stanisław ow skim i św  2 la ta  później m etropo
litą  lwowskim. Jak o  gorliwy p a tr jo ta  u k ra iń sk i ufundow ał dla 
swego ludu mnóstwo insty tucy j ku ltu ra lnych .

N a W ołyniu kato licy  odzyskali kościół w W yszogródku zna j
dujący się oddawna w posiadaniu praw osław nych, a jego poi- 
święcenie sta ło  się w tych  dniach m anifestacją  żywiołową pol
skiego ludu, k tó ry  p łak a ł serdecznie, s łuchając opowiadania ks. 
inf. Tokarzew skiego o męczeńskiej przeszłości tego k ra ju  i ze 
wzruszeniem w ita ł sędziwego ks. inf. Zieleńskiego, osta tn iego  
swego niegdyś pasterza, wywiezionego z tego kościoła na  fSybir. 
W akcie  konsek rac ji  przez Bilskupa ĆWalczykiewicza wzięło 
udział mnóstwo wojskowych z gen. Jan u sza jtisem  na  czele, 
oraz KOP.

Nauczyciele religji zostali pokrzyw dzeni rozporządzeniem 
K ura to rjum  warszawskiego, k tó re  zaleca nie zaw ierać z nimi 
umowy. W p rak tyce  pensja  mies. nauczyciela religji czy nie^ 
eta tow ej k a tech e tk i  wyniesie około 100 zł., a w m iesiącach o b 
fitujących w dni wolne zmaleje do minimum, w akacje  będą bez 
pensji, dni choroby będą też potrącane z płacy. Te ^krzywdzące 
nauczycieli oszczędności odbiją się ujem nie i n a  s tan ie  n auk i 
religji, k tó rą  zaczyna się u  nas trak to w ać  niby jpiąte koło u 
wozu. V

Gen. Haller, k tó ry  swego czasu s ta ł  n a  czele H arcerstw a, 
został oczywiście zaproszony na zlot do Spały, ale nie wiemy, czy  
dlatego w nim nie wziął udziału, że dopiero przebył t c iężką chon 
robę, czy też p raw dą jest, co piszą gajżety, ,iż zaproszenie! 
w osta tn ie j chw ili cofnięto, ponieważ właśnie pojawił się jego list{ 
do H allerczyków  k ry ty k u jąc y  obecne s tosunk i polityczno-spo
łeczne w Polsce .

Po zlocie harcerskim w Spalę pojawiły się w prasie złośliwe 
a r ty k u ły  na tem at głodowania młodzieży w następstw ie j złej 
aprowizacji, powierzonej firmom w arszaw skim . Wiadomości te, 
niepokojące oczywiście rodziców ty lu  tysięcy  dzieci, sp ro s to 
wano jednak  ze s trony  poważnej i godnej w iary , a nawet 
przeciwnie, wyrażono z różnych stron wielkie pochwały o Orga

nizacji obozu na ska lę  nigdy w Polsce jeszcze n ie p ra k ty k o w a 
ną, k tó ry  był i w Europie najw iększym , to też  obcy goście, 
k tó rzy  bywali w obozach tego rodzaju, w yrażali się. o Spalę 
z zupełnem  uznaniem.

Żniwa w Polsce t rw a ją  już wszędzie, deszcze u tru d n ia ły  
sp rzę t z pola, pierw szy pokos s ian a  odbył się naogół pomyślnie. 
Stan zasiewów pszenicy ozimej i ja re j  pogorszył się w porów na
niu ze s tan em  z p ierw szych dni lipca.

W ybory nie obudziły tego zainteresow ania w k ra ju , jak ie  
zw ykły tak ie  sp raw y budzić wśród obywateli. Ogół z p rzykrością  
doznał wrażenia, że go odsunięto od tego ak tu  państwowego, 
podzieliwszy społeczeństwo na uprzyw ilejow anych i pozbaw ionych 
prawa. W prasie  ty lko  toczyła się dyskusja  na  tem at bojkotu, 
jedni pochwalali opozycji m etodę bojkotu, inni ostro ją  k r y ty 
kowali. Najwięcej zain teresow ania  budzi sp raw a wyborów u 
tych  polityków, k tó rzy  polują na  mandatjy ii w tym  celu robią 
secesję ze sw ych stronn ic tw . W tteii sposób n iek tó re  małe' 
grupy przechodzą przesilenie.

Egzekucje za zaległe podatki u rolników zostały w s trzy 
m ane do 15-rgo październ ika  br. Rozporządzenie tak ie  w ydał 
m in is te r  sk a rb u  a dotyczy zaległości podatków : gruntow ego, 
m ajątkow egro, dochodowego i wszelkich innych zaległości po- 
datkow ych, ja k  podatku  drogowego, wyrównawczego i t. p., 
a wreszcie opłat od ubezpieczeń od ognia, podlegających ściąg
nięciu od właścicieli gospodarstw  rolnych w drodze egzekucji.

Do Ziemi św iętej w yb ra ła  się w ycieczka Związku N auczy
c ielstw a Polskiego pod kiler. dra. Stef. W yrobka w Uiczbie 25 
osób i w Jerozolim ie m ieszkała w Domu Polskim. Oprowadzał 
gości ks. kapelan  dr. Król z K rakow a. <

Term in Zjazdu h isto ryków  opóźniony ze względu na w ybory 
sejmowe odbędzie się w Wijlnie od 17 do 20 września.

Legjon Młodych, o k tórym  już się myślało, że 'nareszcie 
p rzestanie  istnieć, o dby ł' nad  m orzem  w okolicach J a s ta rn i  swój 
zjazd, na  k tó rym  postanowiono się niie rozwiązywać. Podobno- 
w przem ówieniach (a zabierało  ?łos 50 osób) a takow ano  p . J a 
nusza Jędrzejew icza za to, że dążył do rozbicia organizacji. 
Nie wysłano depesz do p rem jera  ni do m in is tra  oświaty.

Sekciarze m arjaw iccy  znowu szukają  jakiegoś sprzym ierzeń
ca, jakby  należało wnosić z publicznych podziękowań Farona, 
k tó ry  swoje pokątne śluby i rozwody jako „arcybiskup** s ta ro 
kato lick i daje w udzielanym  mu przez m arjaw itów  lokalu, zw a
nym przez nich w arszaw ską ka ted rą .

Największą tajną drukarnię kom unistyczną o d k ry ła  policja 
w W arszawie.

Pod Łomżą doszło do zajść an tysem ickich , wyw ołanych przez 
junaków  z obozu pracy. ^

Adwokatolin nie wolno pobierać honorarjum  ponad ta k sę  
w spraw ach o ren tę  inwalidzką, em ery turę , odszkodowanie za 
kalectw o i a lim enty .

Kto jest (niższym funkcjonariuszem  państw ow ym , uregu lo
wało nowe rozporządzenie, k tó re  u s ta la  ty tu ły  dla woźnych, 
szoferów, mechaników, monterów, palaczy, ogrodników , dozorców 
gm achów  publicznych w ten sposób: s ta rszy  woźny, woźny, 
pomocnik woźnego, podobnie dla szoferów: s ta rszy  kierowca, 
kierowca, pomocnik itd.

L isty gończe będzie się odtąd wysyłało ty lko  w w ypadkach  
poważnych przestępstw .

Jakie Łsty aresztanci mogą odbierać w tej spraw ie w y
dano przepisy obowiązujące zarządy więzień.

Jakie książki szkolne  dozwolone są  w szkołach  średnich 
w najbliższym  roku nauki, o tem  już pojaw iły się piruki, z k t ó 
rych widać, że w sem inarjach  nauczycielskich obowiązuje spis 
zeszłoroczny. ^

P ra w a  szkól państw ow ych przyznano na  rok przyszły  380 za
kładom  naukow ym  średnim  pryw atnym .

N a wyższycli uczelniach w y k ład y  zaczną się 7 października, 
zapisy od 1 IX. do 5V X. Podział ro k u  .akadem ickiego i ferje  
pozostają bez zmiany.

Ludowych szkół rolniczych je s t  w Polsce 143, z czego p rzy 
pada n a  rolnictwo 127, hodowlę 4, ogrodnictwo 5, m leczarstw o 
2, keśnictwo 5. Państw ow ych jes t 42, sam orządow ych 82, p ry 
w atnych 19. Nauczycieli w nich je s t  008, uczniów 5112,«w tem  
1752 dziewcząt.

Dla reżyserów  tea tra ln y ch  utworzono specjalne s tu d ja  przy 
państw . Insty tucie  Sztuki T eatra lnej w W arszawie, powoławszy 
na wykładowców najw ybitn iejsze siły.

Rad jo w prow adza z nowym rokiem szkolnym  specjalne a u 
dycje dla szkół powszechnych i średnich. ,

Policja kohjieca zosta ła  um undorow ana w sposób podobny 
do m ęskiej.

G órską oznakę tu ry s ty czn ą  wprowadziło Polskie Tow arzystwo 
T atrzańsk ie  dla wycieczek pieszych z przewodnikiem, odpowied
nio protokołowanych.

Związek S trze leck i ma zostać o rgan izacją  „wyższej uży 
teczności**. ^

Obniżono o p ła ty  od pojazdów m echanicznych i konnych na 
Fundusz Drogowy.
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Przym usow y samochód? Rozeszła się pogłoska, że istn ieje  
p ro jek t w yw ierania nacisku na urzędników zarabiających ponad 
1000 zl. mies., aby obowiązkowo trzymali, samochód dla poparcia 
akcji rozwoju m otoryzacji kraju .

Budowę kolejki n a  K asprow y w Tatrach , zdecydowano minio 
protestów  głośnych swego czasu ze s tro n y  miłośników piękna 
gór, którzy^ nie chcą dopuścić do ich szpecenia.

Bandyci grasu ją  na, naszych drogach! i po w s iach 1 w różnych 
stronach k raju . \Y powiecie siedleckim  napadli na  plebanję, sp ło
szeni s trzelali do księdza i do kobiety, k tó ra  go zaalarm ow ała 
i k tó ra  to przep łaciła  życiem. Zbójcy zbiegli.

Złodziej tisypJia pasażerów  w pociągach. W drodze do K ry
nicy uśpił 4 osoby na 7 gódzi|u, ograbił i zniknął.

Porywacze dzieci na sposób am ery k ańsk i g rasu ją  u nas 
coraz bezczelniej. Donoszą o tak ich  w ypadkach  z Nowego T a r 
gu i z Lodzii, gdzie nie skończę! > się ta k  trag iczn ie  jak  w W ar
szawie z ową złodziejką wózka dziecięcego. Z łapano ją  n a 
reszcie po długim  pościgu. Stanie przed sądem jako m orderczyni 
dziecka porwanego rodzicom.

K atas tro fa  budowlana zdarzyła  się znowu w W arszawie, 
gdzie parę la t tem u ty le  osób postradało  życie pod gruzam i za
walonej ściany brow aru. Teraz runął tam  4-piętrowy dom, g ę 
sto zam ieszkały przez ludność żydowską, na S tarem  Mieście, p rzy  
ul. F reta , 1. 16, w k tó rym  niegdyś urodziła się w ielka uczona 
Curie-iSkłodowska, k iedy  jeszcze w tej dzielnicy żyło ty lko 

•polskie mieszczaństwo. R udera s tu le tn ia  m iała  2 p ię tra  n a d 
budowane. Dawno ostrzegano, że grozi zawaleniem, ale w ła 
ściciel, także  żyd, zareagow ał na  to jedynie Wysokiem ( a sek u 
row aniem  się od w ypadku  ka tas tro fy . Stało się to io świcie, gdy; 
m ieszkańcy spali. W gruzach śm ierć znalazło 8 osób i k i lk a 
naście rannych. C iasnota podw órka u tru d n ia ła  akcję  ra tunkow ą. 
Nieszczęście zwróciło uwagę na k ilkadziesią t kamienic, rów 
nież grożących runięciem, władze się niemi już zajęły. ^Pobliski 
s ta ry  kościół podom inikański, św. Jack a , zam knięto chwilowo, 
zauważywszy rysy. ^

Pszczoły zakłóły na  śmierć konia  pod Ryglicami.
W pogoni za kanarkiem spad la  pew na pani z balkonu we 

Lwowie.
Pijany m aszynista  na dworcu kolejowym w W arszawie spo

wodował ka tas tro fę , na  szczęście bez większych ofiar.
P iechotą ze Lwowa do W arszaw y ze sk a rg ą  dofP. P rezyden ta  

Rzpltej w ybra ła  się delegacja fab ryk i żarówek pro testu jących  
przeciw kartelow i, k tó ry  fabrykę unieruchomił.

Bogate złoża hafty odkryto  w Tustanowicach koło B orysła
wia na głębokości 1400 m etrów. Czystej ropy pierwszego dnia 
dobyto 11 tonn. " ,

Miljon kilogram ów  greckich owoców sprowadzim y jesionią 
z, Grecji, będą to przew ażnie tan ie  winogrona. W zamian za ta  
z. Polsk i pójdzie tam  węgiel, wyroby m etalurgiczne.

Nasze bogactwa naturalne, ja k  nafta, węgiel i rudy m ine
ralne, podobnie jak  c e n tra  obro tu  pieniężnego i wym iany to,1- 
warowej, wreszcie przedsiębiorstw a użyteczności publicznej, jak  
się okazuje, znajdują  się w większości w rękach  obcych, spółki 
akcy jne  z k ap ita łem  polskim  ulegają  likwidacji, a  w zm aga się 
ilość tak ich  spółek w k ra ju  z kap ita łem  zagranicznym . U jaw nie
nie tego s tanu  rzeczy powinnoby 'pow strzym ać nas w zabiegach 
o k re d y ty  i pożyczki u obcych.

Do Fin land j i w ybrał się m in ister Beck zrewizytować fińskie
go m in is tra  Hachzella. >

W uzdrowiskach polskich ubiegłego la ta  przebywało 175 
tysięcy kuracjuszy, z czego 65 tys. żydów, a  więc ‘37 proc., 
Obliczono, że na 46 zam ieszkałych w Polsce żydów 1 (wyjeżdża 
dó uzdrowiska, gdy z innych m ieszkańców  1 na 273, a  n a  10.000 
osób s tać  nja ta k ą  ku rac ję  213 żydów i ty lko  (36 chrześcijan . 
Najwięcej dzieci w uzdrow iskach naliczono w Rabce (9 tys.), a 
następnie  w Zakopanem  i Ciechocinku.

Kom iniarze są te raz  pono najlepiej p ła tnym i rzem ieślnikam i 
w Polsce, dzięki monopolowi na 'czyszczenie kominów, zara- 
baiją po m iastach  do 2.000 zł. mijes., więc właściciele domów 
s ta ra ją  się o zmianę tych  stosunków . r

Podatku od lokali płacim y rocznie blisko 6 miljonów zł.
G dańsk n ie ty lko  nie zastosował się do żądań polskich, ale 

naw et z łam ał umowę, zryw ając w spólnotę celną z 1 Polską. 
Rząd polski p o tra fi  oczywicie obronić in te re sy  Rzplitej. Znie
sienie przez Senat gdańsk i celnej „granicy pruskie j — to p ierw 
szy k ro k  do połączenia się z Rzeszą.

Zamorski ruch emigracyjny z Polski wzmógł się w ostatnim  
czasie, najwięcej wiz wydano do Palestyny, bo w pierwszem 
półroczu br. 17 tys. Poza żydami, daje się zauważyć siln iejszy 
odpływ  polskiej ludności do A rgen tyny  i Paragw aju . O statni 
tran sp o rt  em igrantów  — osadników do B razylji odszedł przez 
Gdynię 2 hm., nas tęp n y  przez T rje s t odejdzie z W arszaw y 25 bm.

Polscy jeźdźcy zdobyli „p uh ar narodów*4 na  m iędzynarodo
wych zawodach w Spaa. r f

W kopalniach śląskich znowu zwały węgla zasypały kilku 
górników. < .

Ze świata.
Na w akacje  przeniósł siję Ojciec św ięty z W atykanu  do re 

zydencji letniej Casteł Gandblfo, gdzie spędzi dw a miesiące. Tam  
właśnie je s t  owa kaplipa  zapełniona polskiemi obrazami, kto-! 
■rych reprodukcje  dawaliśm y świeżo w „Dzwonie44.

In tenc ję  m isyjną na s ierp ień  Papież zatw ierdził: jes t to po
moc 'trędow atym , k tó rych  je s t  jeszcze k ilka  miljonów po św ię
cie mimo postępów medycyny, oraz .akcji 'm iłosiernej iKościoła. 
Ofiary p rzy jm ują  „Misje K atolickie1* w Krakow ie, K opernika 26.

W Bułgarji podróż m in is tra  Jędrzejew icza zwiedzającego 
zakłady wychowawcze i szkoły w całym  kra ju , zam ieniła się 
w w ielką owację na  cześć Polski, k tó ra  zaw arła  z Bułgarjją 
u k ład  w spraw ie w spółpracy ku ltu ralnej.

Ł otw a zam knęła  w Rydz ‘ polskie jed y n e  gimnazjum.
Liga Narodów znalazła sposób kompromisowego załatw ienia 

sp raw y abisyńskiej i odroczyła ją  n a  miesiąc, ale politycy nip 
wierzą, by Genewa pow strzym ała  Mussoliniiego od dalszych k ro 
ków.

Chłopi duńscy w liczbie 50 tysięcy farm erów  pomaszerowali 
przed pałac kró lew ski pożalić się sw em u kochanem u monarsza 
na rządy socjalistyczne, niszczące rolnictwo j  zosta li dobrze* 
przyjęci, a sp raw a ich będzie rozpatrzona  przychylnie.

W H olandji ponownie u s te ru  rządu s tan ą ł Colijn. •
W  Szkocji były nowe zajścia an tykato lick ie .
Na m anę wirach floty sowieckiej za tonęła  Jódź podwodna, 

zginęło 55 lu d z i
Przez hiegun północny odbędzie z Moskwy do San Francisko 

lot na samolocie sow iecki lo tn ik  Lewoniewsklij, a  z San Francisko  
do Moskwy leci £ żoną am ery k ań sk i lotnisk Post.

R ra jem  skoczków ze spadochronem  s ta ją  s ię  so w ie ty , 'g d z ie  
propaguje się Ten sposób w yskak iw ania  ze samolotów. W je d 
nej wsi s ta rzec  75-le tn i użył podróży pod obłokam i i szczęśli
wie wyskoczywszy z wysokości 500 m etrów  ze spadochronem , 
chw ali to sobie, mówiąc, iż miał uczucie, że je s t  clziką kaczką.

L etn i k a rn aw a ł u rządził Moskwie Stalin w sposób tak  
wspaniały, jakiego Rosja c a rsk a  nie znała. Po raz  pierwszy od 
czasów wojny by ła  tam  ta k a  zabawa. W pochodzie szło 100 
tysięcy m asek. Całkiem  po „burżujsku*4. r

Perfidna taktyka holszewjicka m a za zadanie wywołać pogląd 
u rządów zagranicznych., że M iędzynarodów ka Komunistyczna 
zap rzesta ła  już propagandy  w innych k ra jach  poza Sowietami. 
W tym  celu skasow ano swoje placówki dotychczasowe i  powie
rzono robotę propagandow ą Stowarzyszeniom Przy jac ió ł Sowie
tów, .M iędzynarodówce Zawodowej i  m asońskiej Lidze P raw  
Człowieka.

Raj bolszewicki. Na w ystaw ie „ P ra c a  i w ypoczynek44 w Ko- 
lonji zw iedzających wydział „Raj sow iecki41 oprow adzał specja l
ny przewodnik, k tó ry  powrócił z sowietów, dając tem  ^cie
kawsze w yjaśnienia  widzom. AYydział ten  ilustrow ał p ropagan 
dę bezbożniczą, up raw ianą  w sow ietach zarówno wśród dorosłych, 
jak  wśród dzieci, dowodami były Liczne dokum enty, ja k  listy, 
gazety ścienne, czasopism a dla dizieci, fo tografje  i tp . Również 
zobrazowany był głód, zabijanie dzieci, te ro r  GPU — odmiany 
dawnej czerezw yczajki. Uwzględnione też płace robotnicze, d a 
jące pojęcie o n ad e r  ciężkiem  położeniu robotników  w sowietach. 
W ystaw a d aw ała  pojęcie o tem, oo czeka  każdy k ra j z chw.iilą 
zapanow ania w nim komunizmu.

We F rancji lewica dąży do pbalen ia  Lavala. NOficerowie 
rezerw y w ystępu ją  ostro przeciw m asonerji, Jktóra zatruw a 
ducha narodu.

Do m iędzynarodowej w ystaw y p rasy  kato lick ie j czynią się 
żywe przygotow ania w W atykanie. Papileż już zatw ierdził »p la 
ny. W ielki pawilon ma mieć 6.000 m. kw. powierzchni, 2 m niejsze 
po tysiącu. P ra sa  różnych narodów św ia ta  zestaniie rozm iesz
czona w 27 salach. O twarcie 1. IV. 1936. \

Suplikiacje na intencję Kościoła zarządzili Biskupi niem iec
cy wobec coraz groźniejszego prześladow ania religji w Rzeszy.

Organ watykański „()sservatore Romano44 zajm ując się akcją  
a n ty k a to lick ą  w Niemczech, pisze, że ‘kato licy  we w szystkich 
k ra jach , legalnem i środkam i zwalczają ustaw y zwrócone przeciw 
religji, m oralności i cywilizacji chrześcijańskiej, więc i w  Rze
szy potrafią  się obronić bez narażen ia  się na  'zarzu ty  ’ prow adze
nia akcji; an typaństw ow ej.

W Obeframmergau s łynne widowiska pasy jne  nie zostaną 
zmienione w brew  pogłoskom na widowisko antysem ickie.

S terylizację przeprow adzili Niemcy na  56 tys. osób, z czego 
połowa kobiet. Były przy tem  liczne ofiary śm iertelne. N otu ją  
15 fak tów  stery lizac ji dzieci polskich w Opolu, na  Śląsku pod 
zaborem pruskim , n a  co poskarżyli się rodzice prez. Calonderowi.

S traszn ie  uk arano  w Kolonji woźnicę zamęczającego konia 
bo m usiał jeździć po mieście z napisem : jestem  dręczycielem  
żw ierżąt. 1 / . . ' f

Olbrzymie kąp ie liska  morskie, kazał H itler zbudować na  
wyspie Rugji. M ają to  być ~ gm achy przeznaczone dla 20.000
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pracowników na urlopie, oo pozwoli obsłużyć rocznie półtora 
miljona ludzi . ' . •

W Jugosław ji były p rem je r-Jev ticz  tworzy partję,- faszystow 
sk ą  wyszkoloną wojskowo na. wzór na rodówóksócjalistyezńej 
w Niemczech. V * , '

W Jerozolim ie na Górze Oliwnej o tw arto czeską kaplicę 
M. B. Bolesnej.

Tętuo s e r ra  lotnika w czasie lotu na wysokość nadało, radjo 
w Turynie. ( -

W Nowym Jorku na sto  rodzin tylko 2 nie mają w domu 
radja.

Z ostatniej chwili.
Sprawą Gdańska w yłam ującego się ze wspólnoty celnej 

z Polską ustanowionej w W ersalu, za jm u je jsię  p rasa  całego św ia
ta, czekając, co przedśię weźmie Rząd Polski. 0

W W arnie uroczystość odsłonięcia na pobojowisku z r. 1.414 
mauzoleum W ładysław a .W arneńczyka w ypadła  wspaniałe. Król 
bu łgarsk i Borys uczcił polskiego B ohatera  p iękną mową, w k tó 
rej oceniając wysoko dziejowe - zasługi rycerskiej Polski, w zyw ał 
by zadzierzgnięte w bitwie pod W arną, węzły przyjaźni między 
dwoma narodam i trw a ły  nadał 'we w spółpracy ku ltu ra lne j i, go
spodarczej, w twórczej działalności pokojowej. Na czele polskiej 
delegacji na uroczystości przedstaw icielem  Rządu był m inister 
Jędrzejew icz, A rm ji gen. Orłijcz Dreszer. W imieniu reg en ta  W ę
gier był min. M atuska. Z grobu W arneńczyka zabrano ziemię 
w urnie do grobów królew skich  na Wawelu.

Lotnik sowiecki Lewoniewski musiał przerw ać lot do b ie
guna.

i---------------- --V;..— .

Zjazd Legjonistńw w K rakow ie je s t  m anifestacją  hołdu dla 
Marsz. Piłsudskiego, w pochodzie z Oleandrów udano się na  W a
wel, gdzie nabożeństwo odpraw ił JE . Ks. Biskup Rospond, 
poczem urny  z ziemią z pobojowisk złożono na Sowińcu, "gdzie 
przemówił gen. Rydz Śmigły. (

Tydzień Gór zaczął się pomyślnie, pogoda, zjazd masowy 
w Zakopanem , nocą T a try  w św ietle reflektorów  o sile miljonów 
świec.

WESOŁY KĄCIK
Ekonom ja ży d >ws ha.

— Słuchaj, Pomeraiiz, czy w tej dzielnicy ludność ma d os ta 
teczną siłę ku p na?

Uj, siłę kupna to oni m ają wszyscy — tylko nile m ają  
siły do płacenia...

U waga ojca.
Tatusiu, pu łapka na szczury przytrzasnęła, m i duży 

palec u nogi... * v
Ach, ty wierclpifębo, ty wszędzie musisz w etknąć  swój

nos!...

Co nam piszą?
Sidzina koło Jordanow a. Znowu na parę dni ożyła nasza 

wioska leżąca w kotlinie u ,stńp Babiej Góry. Niegdyś w sław io
na cnota/mi ii pracą ks. ,proboszcza Blaszyńskiego, k tó ry  zdro
we ziarna zasiał na świeżej glebie ludu góralskiego; przyszły 
jednak  śniegi, i przyw aliły  rolę a ty lko gdzieniegdzie, na w y
niosłościach ziarno puściło korzenie i .krzewiło się zwolna.

Z misyj w Sidzinie: ojcowie rodzin na b a rk a c h 1 niosą w procesji.
krzyż mlsyjnyA i *

Dziś w, 70 la t po śmie rei ks. Blaszyńskiego czasy bardzo ,się 
zmieniły: we w szystkiem  postęp, nawet do górskich zakątków  do
c iera ją  prądy  światowe, a lud s łucha  nowych niby wielkich 
haseł. Mimo prtacyi i  eło nas zaczęły się wdzierać braki, i u s te r 
ki. D ostrzegł ks. Proboszcz zło i  u rządził Misje św. od 9 16
lipca b. r. pod k ie run k iem  0 0 .  Jezu itów  z /.Krakowa, k tórzy  
z mjiłościli i. o jcow ską dobrocią pracowali. Oczyścili w k ró tc e 's e rc a  
i umocnili w wierze trzódkę ks. Blaszyńskiego. Błogi w pływ  
łaski Bożej był widoczny, przeniknął i zrodził nowe <żvcie 
uszczęśliwiając parafjan. Wszyscy odłożyli swe codzienne (za
jęcia, aby  pokrzepić duszę, aby sięgnąć w przeszłość a potem 
zrobić święte postanow ienia na przyszłość.

Misja św. była  jednem  wielkiem zbudowaniem dla sa m y c h  
0 0 .  Misjonarzy (k tórzy  to uroczyście sam i oświadczyli), dla r e 
sz ty  kapłanów 1 i dla obcych letników, którzy poprzez szorstk ie  
obyczaje zobaczyli tę św iętą  w iarę góra li, te n  ogień 'miłości 
Bożej, k tó ry  zapala  serca  i pociąga drugich tak , że przybyw szy 
na wypoczynek i. onii pracowali, w iernie nad w łasnem  uśw ię
ceniem. D ziałała  szczególnie ła sk a  ,Boża: widziało się u k r a 
te k  konfesjonału, ludzi k tó rzy  zbłądzili, dając się uwieść m aJ 
midłom sekciarzy, a  te raz  popaliwszy Jbłędne pisma, powrócili 
do Chrystusowej owczarni. — Dziś niech łam y „Dzwonu Nie
dzielnego “ zaniosą serdeczne Bóg zapłać .ks. Proboszczowi za 
urządzenie Misyj św., 0 0 .  Misjonarzom za ofiarny  t ru d  i w szyst
kim kapłanom  za pracę w konfesjonałach. (Uczestniczka).

Zakrzów w pow. wadowickim blisko K alw arji Zebrzyd. ślicz
nie rozłożony posiadał dotychczas s ta r ą  d rew nianą  św iątyńkę, 
k tó re j n iek tó re  części pam ięta ją  jeszcze czasy k ró la  Łokietka, 
Dla parafji, liczącej dziś ponad 2 tys. dusz, czcigodny ten i w y 
modlony przez w ieki kościółek był już za ciasny. Toteż za. ener- 
gicznem s ta ran iem  ks. proboszcza .lana Bednarczyka przed trze
ma równo laty, również w odpust na św. Annę, poświęcono 
kam ień węgielny pod nowy dom Boży. Nie ła tw a  to rzecz, dziś 
przy tak  ogfomnem zubożeniu w si budować ta k i  gmach. W ym aga 
to niezmiernych ofiar, tru d u  i. napięcia nerwów. Nie u ląk ł się 
tego gorliwy duszpasterz, nie u lękli się tak  przyw iązani do Koś* 
cioła parafianie, i; nie szczędząc skąpego dziś na wsi grosza 
i w łasnoręcznej robocizny, doprowadzili do tego, że w /nie
dzielę 28 lipca b. r. mfoglii z radością i św iętą  ‘dum ą uczestn i
czyć w uroczystości konsekracji nowego kościoła murowanego, 
w sty lu  rom ańskim  z wieżą, w s ty lu  nadw iślańskiego gotyku.

W przeddzień uroczystości K onsek ra to ra  J .  E. X. B iskupa  
Dr. Rospohda pow itała  paraf  ja  bardzo uroczyście: na jp ierw  przy 
pierwszej bram ie w Stroniu A rcypasterza  przybywającego w  a- 
syście ks. kan. dr. H ajdugi i ks. W. Długosza, pow itała  ludność 
a młodzież zasypała  poprostu  naręczam i kwiatów* Ksiądz Biskup 
przemówił s e r d e c z n ie  i pobłogosławił. Przy trzeciej bram ie tuż  
przy nowym kościele pow itał A rcypasterza  ks. Proboszcz w o to
czeniu ks. Dziekana suskiego, licznego duchow ieństw a i wiieL- 
kiej rzeszy parafjan . N astępnie  przy biciu dzwonów, przy huku 
moździerzy z pieśnilą na u s tach  (przy tow arzystw ie  o rk ie s try  
dętej miejscowego K. S. M. ru szy ła  procesja do s ta rego  k o ś 
ciółka. W krótce k ap łan i rozpoczęli oficjum kap łańsk ie  ku  czci 
św iętych męczenników Florjana i Feliksa papieża, któ rych  r e 
likwje m iały  spocząć naza ju trz  w wielkim  o łtarzu  nowego k o ś 
cioła. N# zakończenie obrzędów tego dnia przemówił z tro n u  
biskupiego A rcypasterz , s ław iąc Św. M ęczenników i s taw ia jąc  
ich za wzór dla nas.

Na drugi dzień wczesnym rank iem  w czasie Mszy św. Ks. 
B iskupa p rzystąp ili parafjan ie  licznie do Stołu Pańskiego. W net 
rozpoczęły się długie a w zruszające obrzędy k onsek rac ji nowego 
kościoła w obecności tysięcy  w iernych ta k  pa ra fjan  jak  i p rzy 
byłych gości. Rozrzew niająca do łez a  długa, bo 3 i pół godzin 
trw a jąca  uroczystość, p rzep la tan a  c iąg łem i a gorące mi; b łag a 
niam i A rcypasterza  i w iernych, zakończyła się konsekrac ją  •wiel
kiego o łtarza , przeniesieniem  do niego w procesji relikwij Świę
tych i łaskam i słynącego obrazu św. A nny i wreszcie tr iu m fa l
nego przeniesienia ze s tarego  kościoła Najśw. S akram entu . Na 
zakończenie tych w zruszających obrzędów  kró tko  ale mocno 
i rzewnie przem ówił A rcypasterz , dziękując ks. Proboszczowi
i. parafjanom , oddając im w opiekę now okonsekrow any k oś
ciół i podkreśla jąc  w ielką w iarę ludu polskiego, k tó ry  dziś, 
kiedy w świecie ty le  poburzono i spalono kościołów, ogrom nym  
w ysiłkiem  wzniósł tę piękną świątynię. W końcu zaklinał A rcy
pasterz  wiernych, by zawsze ii wszędzie w y trw ali przy  C hry
stusie-Królu. N astępnie  do zebranych tłum ów  wygłosił pod
niosłe kazanie ks. kan. Wilk na tem at czem je s t  dom Boży czyli 
kościół i w skazując ja k  św ięte jes t to miejsce i jak ie  czcigod
ne. Uroczystą sumę odpraw ił O. Wojciech gwardjan pobliskiego 
k lasz toru  0 0 .  B ernardynów  w K alw arji Żebrz, (nowe param en ta  
do Mszy św. sp raw iła  jedna z p a ra f  janek) a  ca łą  uroczystość 
zakończyła w spaniała  procesja  z Najśw. Sakram entem , Te Deum 
i udzielenie, odpustu  oraz błogosław ieństw a przez Najprzew. 
Ks. Biskupa. — W śród uczestników  tej uroczystości zauw aży
liśmy m. i,. XX. Dzifekalnów Niecia i Motykę. Duchowieństwo 

‘ całego dekanatu , pp. Lew akowskiego i p. a rc h ite k ta  Bieńkow
skiego. Uczestnik/



Z „święta ludowego** w Niegonwici. Czoło pochodu o tw iera ł sze 
reg  dzieci w barw nych s tro jach  ludowych. Poświęcenia nowego 
sz tandaru  dokonał ks. p ra ła t  Buzała, kazanie na sumie w ygłos#  
ks. Noworyta. Około 7 tysięcy uczestników  z dalekich naw et 
s tron  ściągnęły n a  tę  uroczystość, by zam anifestow ać potem na 
wielkiem zebraniu  że wieś żąda swoich p raw  obyw atelsk ich  i po
praw y gospodarczej. M anifestacja m iała przebieg spokojny i po
ważny.

Żywiec. — Żywe zain teresow anie się sfe r  rodzicielskich s p ra 
wami szkolnem i a  w szczególności w prow adzoną w osta tn ich  cza 
sach coraz forsowniej do szkół powszechnych koedukacji, nije 
słabnie a raczej potęguje się naw et obecnie w okresie  letnich 
ferji, co dowodzi ja k  sp raw a ta  jes t żyw otną i dom aga się ko
niecznej rew iz ji i modyfikacji.

W dniu 28 VII. obyw atele  Żywca znaną że swych ^przekonań 
kato lick ich  i szczerego poczucia obywatelskiego tradycy jn ie  p ie 
lęgnowanych od wieków, zaniepokojeni ujem nem i w ynikam i 
wspólnego nauczania chłopców* i dziew cząt w  szkołach żywieckich 
zgromadzili się n a  Zebraniu  Rodzicielskim w sali S traży  Ognio
wej dając w yraz głębokiej trosce o dobro sw ych dzieci ii usiło* 
waniu ochrony i  zdrowila moralnego. Zebranie zagaił p. Dr. Au-> 
gust Pawlujszkiewiiez, prezes P . A. K. jednom yślnie w ybrany  
na przewodniczącego, p rzedstaw iając  ,cel zgrom adzenia 'o raz  
s tan  koedukacji w szkołach żywieckich, gdzie podobnie ja k  
w wielu innyhc miejscowościach połączenie oddziałów m ęskich 
i żeńskich w szkołach powszechnych zostało wprowadzone do 
w szystkich klas jednocześnie wbrew w yraźnem u brzm ieniu ro z 
porządzenia Min. W. R. i O. Pc z dnia 31. III. 1934.

Rodzice (Pani S zre ib er o w a , p. Bilewicz b. burmistrz miasta 
i wielu innych) zabierali głos w ykazując dokładną znajomość 
samej sp raw y oraz uświadomienie złych sku tków  szkoły  mię- 
szanej a  w następstw ie  konieczność odnośnej reform^y.

P. 31. 3 Ia tecka  zaproszona z K rakow a p re leg en tk a  o- 
św ietlila  zasadniczo zagadnienie koedukacji ze s tanow iska  w y 
chowawczego, katolickiego i społecznego przedstaw iając  s ta n  jej 
w innych krajach] i  zgubny w pływ  jej na p sy c h ik ą  dzieci i m ło 
dzieży co ilu strow ane  zostąło licznemi przykładam i.

Zebrani w yrazili ogólną jednozgodność z treśc ią  przemówień, 
darząc prelegentów  licznemi oklaskam i poczem po k ró tk ie j 
dyskusji uzgodniono brzmienie rezolucji skierowanej do Władz 
szkolnych k tó rą  bez żadnego sprzeciw u zebrani przyję li i wszyis1* 
cy bez w yją tku  p o d p isa li  »

Rezolucja domlaga się rozdziału szkół powszechnych na 
imęską I żeńską w istniejących w mieście odrębnych gmachach 
szkolnych oraz zaprowadzenia osobnego nauczania chłopców 
i dziewcząt w pa miel nych klasach oddziałów nowego typu taint. 
girnn. koedukacyjnego. Z ebranie  zaszczycili sw ą obecnością Ks. 
p ra ła t  J a n  Satke, dziekan, w yrażając uznanie dla s tanow iska  
rodziców.

Z Andrychowa: W dniu 30. lipfca br. po blisko 13-letnim: 
pobycie w naszej para fji  odszedł od nas ks. dr.'Stanisław Bucha
ła, aby jako paste rz  w nowej parafji pracow ać nadal i w  wiinnićy 
Pańskie j. — P a ra f ja  nasza przez jego odejście tra c i  energ icz
nego i niezmordowanego organizatora , prawdziwego przyjaciela  
ludu, a  przedew szystk iem  dobrego nauczyciela w iary  — kazno
dzieję i gorliwego lekarza  dusz. — Jak o  ksiądz społecznik osie
rocił zw iązki i organizacje, k tó re  bądźto sam  założył, bądź też 
należycie zreorganizował. — J a k  przyszedł c ichutko  — odszedł 
bez rozgłosu, żegnany jedynie cichem  w estchnieniem  tych, k tó 
rzy przypadkowo dowiedzieli się o jego od e jśc iu .1

My tu ta j  pozostali wierząc, że bez Bożej woli nic się nię 
dzieje, nie mogąc inaczej tą  drogą dziękujem y Ci przezacny k a 
płanie za w skazów ki i rady ta k  duchowne jak  i m aterja lne , k tó 
rych  nam  nie szczędziłeś w czasie pobytu u nas. —  N auczeni 
tw em  słowem i p rzykładem  s ta rać  się będziemy nie utonąć w od 
m ętach zepsutego św iata, co nam  tem  łatw iej przyjdzie, gdyż 
mamy nadzieję, że w swych m odlitwach od czasu do czasu — 
bez uszczerbku dla sw ych parafjan  — wspomnisz także  i o nas. 
W am zaś zacni parafjan ie  ze Skawiny — dokąd nasz ksiądz od
chodzi życzymy abyście się ze swym pasterzem  * mogli ta k  rozu
mieć i. zjednoczyć ja k  my, bo wówczas przy poparciu w ysiłków  
energicznego księdza cudów dokonać możecie.

W Osieku odbyła się 4 s ierpn ia  b. r. uroczystość poświęcenia 
kam ienia  węgielnego pod Dom Parafjalny przez delegata  K urji 
M etropolitalnej, ks. d ra  Wiclira, prof. U. J. Po nabożeństw ie roz

w inął się pochód na m iejsce budowy, gdzie n as tąp ił a k t  poświę
cenia, przemówienia, sk ładan ie  cegiełek  oraz wpisywanie się do 

pam iątkow ej. Popołudniu K. S. M. ż. i m. odegrało p rzed
staw ienie  p. t. „W esele w iejskie". Do kom ite tu  budowy weszli 
m.‘ i. ks. kan  W. P ita la , proboszcz. A. de Rudno Rudziński, k s

-Długopolski, A. Jędrzejow ski, K. Klęczar, C. K ram arczyk. 
. . . ,z '\ i .  Cicha, urocza pa ra fja  Korzki-ew rozśpiew ała się 

pieśnią radości i p rzy b ra ła  uroczyście. 14 lipca odbyły się tu  p ry 
micje. R zadka  ta  uroczystość n ap e łn iła  w szystkich głębokiem  w e
selem, zwróciła -oczy n a  to , co „górne", co boskie, sercem  kaza ła  
wzleciec „sursum  — przed Boga i do Boga.

Ze złożonemi rękom a wyszedł z pod rodzinnej s trzechy  — 
pobłogosławiony przez ojca i m atkę  -  ks. prymicjant, O. Pius 
Patecki, Karmelita Bosy. Otoczył go wieniec druhem  w stro jach  
narodowych, druhów  i grono w iernych -  k rew nych  i znajomych. 
Skierow ał swe k ro k i  ku  św iątyn i parafjalnej, by złożyć ofiarę 
prym icyjną. P rzy  trium falnej bram ie, w drodze do kościoła po
w italne przem ówienie w ygłosił p. Józef Kieltyka. Mówca podkre- 

lł godność kap łana , jego św ia ta  porzucenie, powołanie na z a 
stępcę  C hrystusa  w dusz kierow nictw ie, w ładzę paste rską , nau- 
czycielską, aposto lską, misję ucznia Chrystusowego i wzniosłość 
zadania w m isji hodowania owoców winnicy pańskiej. Rzewny 
był moment, gdy zwrócił się do p ry  miej au ta  z prcśbą~„o m odlitwy 
i k ap łań sk ie  błogosław ieństw o44, — „Błogosław  nam, ciągnął 
mówca, w szystk im  i w szystk iem u błogosław dziś, kapłanie  
bo władzę masz błogosławienia!... Idź... ad a lta re  Dei,.. ad  lucern 
e t  yen ta tem ... i«n m ontem  e t  in tabernacula... Deil — P rzy stąp  
juz, kap łan ie  do ołtarza, przystąp... bo czeka  tam  n a  ciebie — 
\ t-' ’ t ślubowanie twoje i o fia ra  przyjem ne były  BoguL..

1Ci. ?nowości, w ątek , sko jarzony  przez b ra ters tw o , złączy nas 
— k ap łan a  i w iernych ■— przed niebios m ajes ta tem  na prze mocny 
a mrd myśli i czucia w potężnem  „gloria44, w świętem  „San- 
ctus I... W idziałem  w  oczach w ielu łzy, a  na  'tw arzach głęboką, 
relig ijną zadum ę — coś, co graniczy  z duchową kontem placją  
i eks tazą  nadziemską!... 1 J *

W procesji szedł p ry m ic jan t do kościoła. Podczas uroczystej 
sumy, w k tó re j asystow ali 0 0 .  Karmelici, poryw ające kazanie  
wygłosił ks. kan. To m era  z P rąd n ik a  Czerwonego. —- Procesja 
i błogosławieństwo udzielone przez O. Piusa, zakończyło tę n ie 
co ( zienną uroczystość ,k tó ra  jednak  za 20-letniego pasterzow ania  
vs.  ̂ pi ob. St. Serwicha, w K orzkw i m iała  miejsce już trzeci raz 
wcąągając na wyższy szczebel doskonałości z pośród tych  cichych 
spokojnych, prostaczych  serc  jednostk i w ybrane, powołane ,ad 
m a io ia  , na pracę nad sobą i tymi, k tó rych  powierzyło Jm  
powołanie i służba o łta rza . — Dla K orzkw i je s t  to tem  bardziej 
zaszczytne, że w rozmowie zs tu te jszym i dowiedziałem się, iż kijl- 
ku  jeszcze młodzieńców z tejże ^parafji przygotow uje się do 
s tanu  kapłańskiego. W szystk im  „dobrej woli“ ja  — obcy, daleki 
m dnak kochający  ich — życzę: Szczęść, Boże! Uczestnik.
U 4 Wł uc.h?i d* 1Ł v n ; b* r * ’k s. kanonik  a ó z e f  S ław iński 

obc lodził jubileusz 25-lecia kap łaństw a. — Ks. J . S ław iński
urodził się w W ampierzowie k. Mielca w r. 1885, s tu d ia  u k o ń 
czył w K rakow ie i tu  w r. 1910 o trzym ał święcenia .kap łańsk ie  
z rąk  s]). ks. b iskupa Nowaka. Ja k o  w ikarjusz  pracow ał „w Ko
ścielcu, Oświęcimiu i Rabce, później jako k a te ch e ta  w K rvsty- 
nowie i w szkołach średnich  w K rakow ie będąc rów nocześnie 
w ikarjuszem  przy k a ted rze . W r. 1929 otrzym ał próoostwo w ^u -

£>dzie w zorganizowaniu życia katolicko-społecznego w k ła 
dał i w kłada  do dziś dnia  wiele trudu , nie vzaniedbując równocze
śnie tro sk i  o ochędóstwo domu bożego i jego otoczenia. — W u- 
roczystościach jubileuszowych wzięły udział w ielkie rzesze pa* 
ra fjan  i przez sw ych przedstaw icieli sk ład a ły  życzenia. W śród 
życzących było m. i. 12 kapłanów , oraz pp. R. K ulig  i dr. K, 
Spannbauer. W czasie uroczystej sum y przepiękne kazanie w y
głosił ks. piof. dr. Rychlicki, a  ks. prof. vW ojtusiak  odśpiewał 
k ilka utw orów  religijnych. Trzy bram y tryum falne, chóralne śpie
wy, o ik ie s tra  kolejowa, dz ia tw a ż kw iatam i — w szystko to
świadczyło, że za pracę ju b ila ta  odpłacają mu paraf janie wdzięcz* 
nem sercem.

'Nr. 33
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D Z I A Ł  R O L N I C Z Y
Uprawa rzepaku.

D o  ro ś l in ,  k tó ry c h  u p ra w a  d z ięk i wyższej c e n ie  m oże 
lep ie j s ię  o p łac ić ,  n a leży  rz e p a k . O b e c n ie  c e n a  rz e p a k u  
p rzew yższa  d w u k ro tn ie  c e n ę  p szen icy , n ie  m ó w iąc  o życie. 
P rz y te m  n a  rz e p a k  ła tw ie j  zna leść  n ab y w c ę , k ra jo w e  o le ja r 
n ie  zaw sze rz e p a k  k u p u ją .  1

R z e p a k u  m a m y  d w a  g a t u n k i : je d e n  o d ro b n ie js z y m  
z ia rn ie  i n ie c o  m n ie j  w y d a jn y , zw any rz ep ik iem , d ru g i  
g ru b s z y  — w łaśc iw y  rzepaik, w y d a jn ie jszy , a le  w y m a g a ją c y  
lepszej z iem i o raz  m n ie j  w y trz y m a ły  n a  k l im a t  i  o s tre  \zimy. 
S z k o d z ą  m u  n a g łe  zm ian y  te m p e ra tu r y ,  zw łaszcza jeżeli ro la  
je s t  w ilg o tn a .  W  zim ie  p rz e trz y m u je  m ro z y  naiwct do  20 
i p a r ę  s to p n i ,  jeżeli je s t  o k ry ty  śn ie g ie m , bez o k r y w y 'ś n i e 
gow ej, o i le  z iem ia  n ie  j e s t  p rz e sy c o n a  w ilg o c ią ,  ijnoże 
p rz e trz y m a ć  i m ro z y  d o c h o d z ą c e  do  15 i w i ę c e j / s t o p n i  
C e lz jusza . U le g a  też w y p rz en iu , jeżeli u tw o rzy  się  ló d  n a  
śn ie g u  lu b  w odzie , a lb o  g d y  ś n ie g  s p a d n ie  n a  z a m a rz n ię tą  
ro lę .  J a k  w id a ć  w ięc  je s t  son częs to  zaw o d n y , n p . \w tym  
ro k u  b a rd z o  z m a rn ia ł .

D o b r y m  stanowiskiem  d la  rz e p a k u  je s t  u g ó r  cz a rn y  
w y n aw o żo ny , częs to  się  g o  też u p ra w ia  po  p ie rw szy m  p o 
k o s ie  k o n icz y n y , po  lu c e rn ie ,  po  m ie s z a n k a c h  n a  p aszę . 
Gleby w ylm aga j a k  n a jlep sz e j .  G ru n ty  zw ięz łe , b o g a te ,  
g łę b o k ie  i  p rz e p u sz c z a ln e , s ą  o d p o w ie d n ie  41a rz e p a k u . 
Uptowa p o d  rz e p a k  p o w in n a  b y ć  b a rd z o  s ta r a n n a  i, g ł ę b o 
k a . Z ie m ia  m u s i  b y ć  bez ch w as tó w , czy s ta , p u lc h n a ,  a le  
n ie  ro z p y lo n a ,  s k ru s z a ła ,  w y ro b io n a  —  m ó w ią c  in acze j d o 
p ra w io n a  o g ro d o w o  i  do^ć g łę b o k o .  R z e p a k  w y m a g a  p rz y 
n a jm n ie j  d w ó c h  o re k . P o  p o d o ry w c e  i  po  s ta r a n n c m  w y 
czyszczen iu  ro l i  z ch w as tó w , n a leży  w yw ieść  o b o r n ik  i  p^rzy- 
o ra ć  g o  n a j le p ie j  p o g łę b ia c z e m . Z ie m ia  p o d  zasiew  m u si 
być  zaw sze św ieża w y o ra n a ,  p u lc h n a ,  to  znaczy , że o d 
le że n ia  ziem i w ca le  tu  n ie  p o trz e b a .

Nawożenie p o d  rz e p a k  p o w in n o  b y ć  o b fite , s to s u ją c  
o b o rn ik ,  n ig d y  s ię  n ie  p rzen aw o zi z iem i, a  o w y lę g a n ie  r z e 
p a k u  n,iema obaw y . R z e p a k  je s t  sp e c ja ln ie  w d zięczny  za n a 
w ożenie  a z o te m  i  fo s fo re m . T e  n aw ozy  p o d n o s z ą  p lo n y  a 
fo s fo r  n a w e t  p o lep sz a  g a tu n e k  z ia rn a  i u o d p a r n ia  rz e p a k  
p rzec iw  sz k o d n ik o m , zw łaszcza p c h e łc e  z iem nej.

S ia ć  n a leży  rz e p a k  p ły tk o ,  w rz ę d y  o d le g łe  n a  o k o ło  
40 cm ., p rz y te m  n a  rzędz ie  n ie  z a g ęs to .  I lo ść  w ysiew u  rz e 
p a k u  o z im eg o  p rz y  s iew ie  rz ę d o w y m  w a h a  się  od  7— 14 k g . 
n a  h e k ta r ,  p rzy  s ieb ie  rzu to w y m , rę c z n y m  od  14 do  17 k g .  n a  
h e k ta r .  C e lem  ró w n o m ie rn e g o  w y siew u  n a s ie n ia ,  p ra k ty c z -  
n e m  je s t  mięsĄanie n a s io n  z d ro w y ch , d o b rz e  k ie łk u ją c y c h ,  
pól na pól z przy pal o nemi. T a k ie  p rz y p a le n ie  p rz e p ro w a d z a  
s ię  w p iecu  ch le b o w y m , g d z ie  w te m p e ra tu rz e  60— 70 s to p n i 
r z e p a k  u m ieszczo n y  przez p a r ę  g o d z in , s t r a c i  s i łę  k ie łk o 
w an ia .  T a k ie j  m ie sz a n in y  z d ro w e g o  i  p rz y p a lo n e g o  n a s ie 
n ia  w y s iew a  s ię  ra z e m  k o ło  12 kg. na mórg, a  w ów czas 
wzejdzie tylko 6 kg., co z u p e łn ie  w y s ta rczy . Siew rzepaku 
wyjmda w pierwszej połowie sierpnia.

P o  zas iew ie  p o le  p o w in n o  być  w y p rz e g o n o w a n e  a  
b ru z d y  p r z e g a rn ię te  n a  p o łą c z e n iu  z p rz e g o n a m i.  Je s t  to  
w ażny  z a b ie g , gd y ż  rzep ak o w i szczeg ó ln ie  szkodzi z b ie ra 
ją c a  s ię  n a  p o lu  w o d a  z a m a rz a ją c a  i  ro z tm arza jąca  w zim ie 
i n a  w io sn ę . R z e p a k  w sch o d z i po  zasiew ie  już w 5— 7 
d n ia c h .  G d y b y  rz e p a k  w szed ł za g ę s to ,  to  n a leży  g o  
p rze rzed z ić , w te d y  lep ie j s ię  rozw ija . W  p a ź d z ie rn ik u  
m o ż n a  o b re d l ić  rz ep a k .

K w itn ie  r z e p a k  w p o c z ą tk a c h  m a ja  i  w  ty m  czas ie  częs to  
p o ja w ia ją  s ię  s z k o d n ik i  t. zw. s ło d y  szek rz ep ak o w y . W a lk a  
z n im  je s t  t r u d n a  a  p o le g a  n a  w y łap y w an iu , g o  p rzy  p o m o c y  
d e s k i  p o s m a ro w a n e j  k le is te m , le p k ie m  p ły n e m .

Dojrzewanie rzepaku przypada w początkach lipca. Do 
sprzętu należy przystąpić w okresie gdy strąk  płowieje, a 
ziarnka pół na pół zbrunatnieją, tak, że jeszcze są .częścio

wo zielonkawe, choć \już dobrze wyrośnięte. .Sprzątamy 
więc rzepak na pół dojrzały, bo później się osypuje. T n ie
my go kosą, po obeschnięciu rosy i zaraz wiążemy w niewiel
kie snopcczki. Suszyć trzeba rzepak b. ostrożnie, ustawiając 
snopki w stertki w ten sposób, że pierwszą warstwę ustawia 
się prosto, pionowo z m atem  nachyleniem ku wewnątrz, do 
siebie, jak  żyto, lecz luźno dla przewiewu, na to kładziemy 
drugą  warstwę, lecz już kładziemy snopki knowiami na ze
wnątrz, trzecią warstwę układamy jak drugą, tylko knowia
mi do śrWdkal i  t. d. jiaprzemian, dopóki sterta  .osiągnie wy
sokość koło 2 metrów. Przy zwózce wozy powinny być zao
patrzone w płachty aby się ziarno nie zmarnowało. Młóci się 
rzepak po jakimś tygodniu od czasu zwózki. Przechowuje 
się' ziarno w cienkiej warstwie, często je szuflując, aby 
się nie zagrzało a dobrze przeschło.

P lo n y  z ia rn a  b y w a ją  ró żn e , m n ie j  w ięcej h e k ta r  w y d a je  
k o ło  9 lu b  10 c e n tn a ró w . Z a w a r to ś ć  tłu szczu  w z ia rn ie  
w a h a  s ię  o d  28 d o  49 p ro c e n t .

%

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.
Ulgi Powsz. Zakładzjte Ubezpieczeń dla zaległych sk ładek  

za la ta  ubiegłe do 1933 r., z ty tu łu  przymusowego ubezpiecze
nia od ogni/a budowli, i ruchomości rolnych, m ają  być w krótce 
zastosowane. Ulgi zostaną przyznane tym , k tó rzy  będą term inowo 
w płacać sk ład k i biieżące. Umorzenie zaległości będzie rozłożone 
n a  3 lata , a także  zostaną w strzym ane egzekucje za zaległe 
opłaty  po roku  1933 włącznie, oraz sk reś li  się procenty  za 
zwłokę należności po dzień 1 lipca 1935 r. r

K arte l  rolniczy. P ierw szy w Polsce k a r te l  rolniczy zawiązali 
producenci rzepaku  w Wielkopolsce. Zaw arli oni porozumienie 
z właścicielami olejarni, na  mocy którego olejarnie będą p rz y j
mować rzepak  po s ta łe j cen ie  30 zł. za 100 'kg. W 'związku z tem  
uruchom iona została  o le jarn ia  w Szamotułach, k tóre j w łaścicie
lami są rolnicy w płacający udział po ,1000 zł.

Pożyczki n a  zboże, grykę, siemię lniane, groch, będą ,u- 
dzielać rolnikom  kasy  kom unalne, Stefczyka, gminne. Poniew aż 
po żniwach rolnicy rzucą zboże ma ry n ek , a przez Jo ono 
znacznie stanieje, dobrzeby rolnicy zrobili, żeby się pow strzym ali 
z w ysprzedaźą ziarna, a  potrzebną gotówkę uzyskali w kasach  
jako zaliczki n a  zboże i inne produkty .

Wywozić zboże z P o lsk i zagranicę będą mogły obecnie 
Państw ow e Z akłady  Zbożowe, k tó re  o trzym ały  pozwolenie na  
połowę eksportu  całej ilości zboża, przezna.czonego do wywozu, 
oraz spółdzielnie (30 proc.), kupcy p ry w atn i (5 proc.), G dańsk 
(15 p'roc.). Tego roku monopolu wywozu zboża nie będzie.

Dlaczego trzoda  i  mięso d r o ż e je ?  W zrost cen, trzody, m ię
sa, i s łoniny  w k ra ju  spowodowany je s t  wieloma przyczynami. 
Przedew szystk iem  m a mu do zawdzięczenia zwiększony iwy- 
wóz trzody zagranjicęi i dobre ceny płacone przez Anglję. N ad
to zmniejszenie ilości trzody w kra ju , w sk u tek  powiększonego 
uboju w r. 1934, k tó ry  w zrósł o pńzeiszło 6 procent w porównaniu 
do 1933 r., je s t  tak że  powodem podrożenia trzody i  mięsa.i 
W ielką rolę odgryw a tu  nowa p o li ty k a  rolna, zwrócona silniej 
dotąd na  popieranie i prem jow anie wywozu zwierząt.

Ostatnio znowu nadchodzą wiadomości, że -peny polskich 
bekonów w Angli są mocne. Koła rolnicze m ają  nadzieję, że 
u trzym ująca  się zw yżka cen a r ty k u łó w  •hodowlanych będzie 
sta ła .

Wywóz zwierząt. Wywóz bekonów do A nglji został zw ięk
szony w 3-cim k w arta le  br. o 8 tys. 264 centnarów , wynosząc 
120 tys. 341 cent. Wywóz żywej trzody  chlew nej w  czerwcu' 
wyniósł blisko 200 tys. kg. w artości przeszło 840 tys. zł., b i
tej zaś trzody 177 tys. kg. w artości 131 tys. zł. Poza tem  wy
wieziono do Francji} 8 i ppół tys. kg. m ięsa wieprzowego św ie
żego za przeszło 14 tys. zł. B ydła wywieziono w czerwcu 425 
tys. kg. za. 223 tys. ,zł.

L icytacje m ają tków  ziemskich w Małop., W schodniej odbędą 
się w jesieni br. Ma być sprzedanych kilkanaście m ajątków  za 
długi w Tow. Kredy to wem Ziemskiem we Lwowie. Długi wynoszą 
około 14 miljonów zł., a  w arto ść  m ają tków  przeszło 50 milj.. 
zł. Rząd powinien dbać, aby  vte  m a ją tk i  nie przeszły  w ręce 
rusinów albo żydów. Na tych  m ają tk ach  — gdyby doszło do 
sprzedaży — powinni być osadzeni małorolni względnie bezrolni 
z okolic o większym  zaludnieniu np. z Małopolski Zachodniej 
lub środkowej.

Zniesjenie dodatku do podatku gruntowego. Min sk arb u  za
rządzeniem  z dnia  15 lipca zniósł od 1 sierpnia br. pobór 10-eip 
procentowego dodatku do państw , podatku  gruntowego. Do
da tek  ten, zwany kryzysowym , ustanow iony >Jbył -w 1926 
Dodatek pobierany był przy każdej wpłacie n a  poczet podatku  
gruntowego. P rzy  w pła tach  tych  — poczynając od dnia 1 s ie r
pnia r . b. dodatek  ten  nie będzie pobierany.
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Ks. prof. H en ry k  We ryński, współpracownik- k rakow ski K a
tolickiej Agencji P rasow ej, k tórego a r ty k u ły  czytelnicy nasi 
mieli nieraz sposobność czytyw ać w „Dzwonie*4, został kanon i
kiem honorowym w diecezji tarnow skiej, śpieszymy z a te m . złolżyć 
znanemu publicyście ' powinszowanie spowodu tego odznaczenia. 
Z nazwiskiem  ks. m agistra  We,ryńskiego spotykam y się -oddawna 
w prasie, ale je s t  on też  autorem  wielu w ydanych oddzie ln ie  
prac homiletycznych, k ry ty k a  z uznaniem  pisała  o jego k a z a 
niach na tle  lekcyj, jedynych ów Polsce. Jego  najw ażniejszą 
działalnością je s t  p racą  pedagogiczna, a  stud jum  naukow e „ P ro 
blem relig ijny w światopoglądzie i przeżyciach młodzieży44, było 
wśród zainteresow ania słuchaczy referow ane na 5 posiedzeniach 
Insty tu tu  prof. Boveta w Genewie przez p. K orytowską. P opu
larnością cieszy się jogo książeczka „Na progu uśw iadom ienia44. 
Jego  kazania przez radjo byw ają chętn ie  słuchane.

Kis. Kan. Lang, długoletni d y rek to r  Zakładu wychowawczego 
im. Lubom irskiego i przez ła t 44 spowiednik SS. Felicjanek na 
Smoleńsku, obchodził złote gody kap łańsk ie , odbierając zewsząd 
serdeczne życzenia Ad multos aunos.

Kpt. Denmyter na czele załogi belgijskiego balonu, k tó ry  
opadł w Małopolsce, zwiedza z zachw ytem  Polskę i bawił też 
w Krakowie.

Grono katolików z Bclgji pod kierow nictw em  jednego z k a 
płanów, podróżując, po Europie autobusem, odwiedziło K raków.

Prez. Kap li ckiego zamianowano przewodniczącym kolegjum  
w y b o r c z e g o  na woj. k rak o w sk ie , zastępcą został sędzia  dr. Po
tempa.

W serniiarjum duchownem częstodrawskiem ks. rek to r  Ma
kow ski w w ykładach  biologicznych wprowadził godziny poświęco
ne Omówieniu idei ochrony przyrody z uwzględnieniem szcze- 
gólnem Polski. Zapewne piękny ten  p rzyk ład  znajdzie n a ś la 
dowców w innych sem inarjach w kraju.

Na W ydział Rolniczy U.J. zapisy po trw ają  do 25 września.
W T eatrze  Miejskim po zakończeniu sezoilu i pożegnaniu 

dyr. Osterwy, a przed rozpoczęciem nowego sezonu , pod d y re k 
c ją  prof. Prycza, odbyw ają się gościnne w ystępy ^espołu w a r
szawskiego „T eatru  A k to ra 44 z jego dyrektorem , znakom itym
a r ty s tą  Jaraczem .

Skauci egipscy nadesłali do K rakow a podziękowanie za go
ścinę w Polsce, z k tóre j wy nieś] i niezapomniane wrażenia, bo, 
jak  piszą w liście,' w T a trach  pierwszy raz w życiu mieli śnieg 
w rękach, w Wieliczce sól kam ienną, a na Śląsku węgiel.

Na Wawelu k ry p ta  św. Leonarda o tw artą  je s t  teraz  od 1.0 do 
13 w dni powszednie, a w niedzielę i św ięta  od U3.30 do 17. 
Groby królew skie tylko w diii powszednie" od 14.30 do 17.

Rucli wycieczkowy z całej Polski do K rakow a jeszcze nic 
osłabł, ty lko te raz  skupia się na dni świąteczne. W dni pow szed
nie już na mieście ruchu tego  nie widać, co : niedzieli jednak
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przybyw a po 10 tysięcy ludzi. W edług s ta ty s ty k i  .jbiura in form a
cyjnego, było w K rakow ie w czerw cu 84 tysiące przyjezdnych, 
w czem połowę stanow iła  młodzież szkolna.

Na dworcach samochodowych jes t odtąd poczta czynna 
cłla u ży tk u  podróżnych. Narazie wprowadzono to w .Krakowie, 
Tarnowie i Sosnowcu.

Kupiectwo krakowskie przechodzi ciężki kryzys. Od. r. 1928 
zlikwidowano w mieście 80 większych firm handlowych.

Nowe ograniczenia wprow adza województwo od 15 b. m. 
w spraw ie sprzedaży czasopism, co poważnie u trudni w ydaw nic
twom  pracę, a n ak ład a  na  nie także  i nowe ciężary.

Praw o do zasiłku m ają bezrobotni nadal, gdy przyjęli zajęcie 
ty lko  bezpłatne, W yjaśnił to T rybunał Najwyższy.

Ulgi w w ojsku p rzysługują  członkom organizacyj przysposo
bienia wojskowego, ja k  o tem  szczegółowo inform ują nowe rozpo
rządzenia m in iste r  jalne.

W sprawie kredytów dla rolnictwa odbyła się w wojewódz
twie konferencja  przedstaw icieli władz i zainteresow anych insty- 
tucyj.

Ceny pieczywa w Krakowie obniżono: 1 kg. chleba 28 gr., 
b u łka  6l /o deka wagi 4 gr.. ,

W wielkim procesie komunistów w K rakow ie sąd  skazał 
w szystk ich  18 oskarżonych na więzienie od 2 —6 lat.

S tan  bezpieczeństw a na  peryferjach  i  w  najbliższej okolicy 
m iasta  pozostawia wiele do życzenia. K ronika notuje w osta tn ich  
dniach liczne napady.

N ad Wisłą znaleziono bez życia st. przodownika policji, śp. 
S tan isław a Koziołka, jak  zginął jeszcze nie stwierdzono.

Sportowcy k rakow scy  co niedziela przeżyw ają niepowszednie 
w rażenia: w  meczach b ra ły  udział tak ie  sławy, jak  W ajsówna 
i W alasiewiczówna, a te raz  groźny przeciwnik Cracovii i Wisły 
przyjechał w postaci m istrza  W ęgier, drużyny Ujpesti.

Przez K raków  masowo jadą  te raz  w stronę Zakopanego u c z e 
stnicy Tygodnia Gór, dla k tó rych  przygotowano wiele rzeczy 
nadzwyczajnych. W roku bieżącym ta  propagandow a im preza 
nosi jeszcze nazwę „św ięto  Gór4,4, ze względu na trudności te c h 
niczne, uniem ożliwiające zmianę gotowych druków, ale słyszymy, 
że z in ic ja tyw y ks. dziekana ,Tobolaka w Zakopanem  uwzględni 
się na przyszłość dom aganie się opinji katolickiej, by tego nie 
nazyw ać świętem.

W dalszym  ciągu na brew iarz  dla k le ry k a  złożono: Prze- 
gorzalanka zl. 5. - S. K. z Kpakowa zł. 5.

Osoba s ta rsza , in te ligen tna  zajmie się dziećmi, wyręczy 
panią domu, zna oszczędną kuchnię i trochę szycia. Świadectwa 
długoletnie b. dobre. Zgłoszenia do A dm inistracji Dzwonu Nie
dzielnego pod. Am-Wu.

K u ch ark a  s ta rsza  um iejąca dobrze gotować: poszukuje odpo
wiedniego zajęcia lub jak ie jkolw iek  pracy albo s tróżostw a z p ię
tnasto le tn im  sypem. Zgłoszenia do A dm inistracji Dzwonu Nuv 
dzielnego. A nna Szadowa.

S ta rsz a  osoba uczciwa, z dobrem i poleceniami, um iejąca 
dobrze gotować, poszukuje m ieszkania z obsługą lub i s ta łą  
służbą, za skrom nem  wynagrodzeniem . Zgłoszenia: K raków  ul. 
św. M arka 31. Teresa, drzwi nr. 5.

Poszukuję zajęcia jako kościelna, lub jako dochodząca do 
sp rzą tan ia  biura. Zgłoszenia do A dm inistracji Dzwonu N ie
dzielnego dla „Potrzebującej p racy44.

Panowie przyjeżdżający do K rakow a znajdą m ieszkanie 
w Katolickim  Domu A kadem ickim  Plac Jabłonow skich  1. — 
Doba 2.50 zł.

5-Igo listopada rozpocznie się w ochronce SS. Służebniczek 
N. M, Panny  w S tan ią tkach  (koło K rakow a) 5-cio miesięczny 
kurs gospodarstwa domowego, na k tó ry  mogą być p rzy ję te  
dziewczynki religji rzym sko-katolickiej. Bliższych infor- 
macyj udzielą SS. Służeb. N. M. Panny w Staniątkach, pocz- 
_________  ta w miejscu.

michał sliwiński
przeniósł Zakład tech.-dentyst.
z dniem 1 kwietnia 1935 z ul. Karmelickiej 
46 na ul. Karmelicką 1. 8 (obok Bagateli).

PRZEDPŁATA WYNOSI:
Roczna 8*— zł. — półroczna 4‘— zł 
kwart. 2*20 zł. Numer p o jed y n ^ y  20gr
W Ameryce 2 doi. We Francji 40 fr 

Dnnji 7 koron.
Każdorazowa zmiana adresu 15 gr,

REDAKCJA I ADMINISTRACJA
Kraków, ul. Straszewskiego 18 II. p. 

Telefon 128-20.
Konto czekowe P. K. O. 404,712.

Reklamacje niezapieczętowane wolne 
są  od opłaty pocztowej.

CENY OGŁOSZEŃ
Cała s trona 150 zł. — pół strony 75 zł. 
Ćwierć sir. 40 zł. -  ósma str. 20 zł. 
7i« str. 10 zł., V,a str. 5 zł. Za jedno- 
łamowy wiersz milimetrowy 80 gr.

W tekście 2 razy drożej.

Artykuły bez podania honorarjum 
uważa się za bezpłatne.

Zwrot rękopisów tylko na wyraźne 
zastrzeżenie.

Za redakcję odpowiada ks. Władysław Długosz. Drukarnia „Powściągliwość i Praca“ w Krakowie,


